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Dzisiaj będzie częściowe za­

chmurzenie, wietrznie, najwyż­
sza temperatura do 55 F (13 C).

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość przelotnych deszczy, 
temperatura do 60 F (15.6 C).

Wschód słońca o godz. 5:48 ra­
no, zachód o godz. 7:48 wieczo­
rem.
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’3 KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 1 maja — 

Filipa i Jakuba.
Jutro środa, 2 maja — 

Anastazego i Zygmunta.
Pojutrze czwartek, 3 ma­

ja — Rocznica Konstytucji 
3 Maja, Marii i Antoniny.
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Misja Zakończona Sukcesem
Zyski Amerykańskich 

| Firm Stalowych

Pittsburgh (UPI) — Amerykańskie 
firmy produkujące stal ujawniły do­
chody za pierwszy kwartał br. Poda­
ne cyfry stanowią odwrócenie sytua­
cji sprzed lat trzech, gdy to większość 
amerykańskich firm wykazywała po­
ważne straty.

Ogólne zyski siedmiu czołowych 
amerykańskich firm produkujących 
stal wyniosły w ciągu pierwszego 
kwartału 1984 r. 118 min dolarów. 
Okazuje się jednakże, że z siedmiu 
firm, jedynie cztery mogą pochwalić 
się zyskiem.

Napięcie 
Na Granicy 

Chin i Wietnamu
Pekin (UPI) — Chiny oskarżyły 

Wietnam o przygotowywanie wzdłuż 
granicy obu państw inwazji. Pekin 
ostrzegł Wietnam i zażądał natych­
miastowego zaprzestania prowokacji.

Dyplomaci zachodni twierdzą, że 
Chiny przesunęły nad granicę wiet­
namską myśliwce służące do wspie­
rania akcji naziemnych wojska. Na 
razie nie zauważono jednakże po 
żadnej ze stron większych przesu­
nięć sił.

Wyrażone w ostrych słowach ostrze­
żenie Okazało się na lamach ofi­
cjalnego organu chińskiej partii ko­
munistycznej “Dziennik Ludowy”. 
Wydanie ostrzeżenia zbiegło się w 
czasie z zakończeniem w Chinach 
6-dniowej wizyty prez. Reagana.

Jeden z dyplomatów zachodnich, 
podkreślając fakt, że wojna propa­
gandowa pomiędzy Pekinem i Ha­
noi przybierała na natężeniu w cią­
gu ostatnich kilku tygodni, oświad­
czył, że nie byłby zdziwiony, gdyby 
Chiny zdecydowały się obecnie — 
z chwilą wyjazdu Reagana — na 
eskalację wojny.

Wojna graniczna pomiędzy China­
mi i Wietnamem wybuchła jednego 
dnia w r. 1979, po tym jak przy­
wódca chiński Deng Xiaoping powró­
cił do domu z wizyty w USA. Po­
dobnie jak i tym razem, tak i wte­
dy, przed pięciu laty, nasilenie kon­
fliktu poprzedziła zaciekła wojna pro­
pagandowa.

Ze źródeł dyplomatycznych pocho­
dzi wiadomość, że Reagan został po 
krótce poinformowanmy na temat 
najnowszych starć na granicy Wiet­
namu. Rozmawiał z nim na ten te­
mat w Pekinie w sobotę Deng.

W poniedziałek Chiny podały do 
wiadomości, że “siły ich zostały po­
stawione w stan pełnej gotowości 
bojowej”.

Komentarz chińskiej gazety okre­
ślił twierdzenia Hanoi — jakoby woj­
ska chińskie naruszyły terytorium 
Wietnamu — jako kłamstwa.

Komentarz stwierdza, że Wietnam 
zignorował już szereg razy poprzed­
nio ostrzeżenia ze strony Chin.

Wichury w Stanach 
Środkowych 

i Wschodnich
(UPI) — Wichury wyrządziły w 

ciągu ostatnich kilku dni znaczne 
szkody w wielu rejonach kraju. Ze 
środkowego rejonu kraju, obecnie 
wiatry przeniosły się na obszar sta­
nów półncono-wschodnich. Dziś rano 
w stanie Nowy York zanotowano wia­
try o szybkości 24 mil na godzinę, 
w Buffalo — 29 mil i w Rochester 
N.Y. — o sile 28 mil.

Nad obu Karolinami i Florydą prze­
szły burze, przynosząc opady de­
szczu.

W ciągu poniedziałku mieszkańcom 
Środkowego Zachodu dały się we zna­
ki wiatry dochodzące do szybkości 
87 mil na godzinę. Wskutek wichu­
ry wiele osób odniosło obrażenia.

Prez. Reagan 
Opuścił Chiny 
Podkreślił, Że
Stosunki z Tym Krajem 
Wkroczyły w Nową Fazę
(UPI) — Prezydent Reagan oświad­

czył dziś, że Stany Zjednoczone i Chi­
ny osiągnęły “nowy poziom wzajem­
nego zrozumienia” oraz że jego 6- 
dniowa wizyta w tym najbardziej za­
ludnionym kraju świata przyniosła 
niewątpliwe korzyści. Prezydent 
przekazywał swoje uwagi ze specjal­
nego samolotu Air Force One, na po­
kładzie którego udawał się w kierunku 
Fairbanks na Alasce.

W wywiadzie udzielonym z samo­
lotu Prezydent stwierdził, że jego zda­
niem udało się w rozmowach z chiń­
skimi przywódcami zlikwidować kil­
ka punktów spornych, głównie w spra­
wach dotyczących stosunków między­
narodowych. “Sądzę, że nas rozumie­
ją i mają do nas zaufanie,” oświad­
czył Prezydent.

Ronald Reagan jeszcze raz potwier­
dził, że oba kraje niewątpliwie dzielą 
różnice ideologiczne. “Pomimo tego 
ustaliśmy wspólne poglądy na sprawę 
pokoju oraz doszliśmy do wniosku, 
że możemy również zgodzić się co do 
wielu innych zagadnień.”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwają Obrady 
Państw Grupy 

Contadora
Panama (UPI) — W poniedziałek 

w Panamie rozpoczęła się kolejna 
konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych państw, należących do gru­
py Contadora. W skład grupy wcho­
dzą Meksyk, Panama, Wenezuela i 
Kolumbia. Głównym przedmiotem 
dyskusji są nowe ataki antyreżimo- 
wych partyzantów w Nikaragui oraz 
wybory w Panamie i Salwadorze.

Przed rozpoczęciem oficjalnych 
obrad ministrowie prowadzili zakuli­
sowe rozmowy, w trakcie których 
opracowano szkic przyszłego porozu­
mienia. Głównym założeniem działal­
ności grupy jest doprowadzenie do 
trwałego pokoju w rejonie Amery­
ki Centralnej oraz rozwiązanie istnie­
jących tam konfliktów metodami par­
lamentarnymi.

Minister spraw zagranicznych Ko­
lumbii, Rodrigo Lloreda Caicedo 
oświadczył, że na drodze do zatwier­
dzenia planu pokojowego oraz prze­
kazania go do akceptacji szefom rzą­
dów stoi ciągle napięcie w Salwado­
rze i Nikaragui. “Nawet jeśli opracu­
jemy porozumienie, przedstawicie­
lom tych państw trudno będzie zło­
żyć pod nim swoje podpisy, gdyż na­
dal borykają się z poważnymi kon­
fliktami wewnętrznymi,” oświad­
czył minister.

Szef nikaraguańskiego reżimu, 
Daniel Ortega przekazał natomiast 
ż Managui, że przypuszczenie, iż 
antylewicowi partyzanci zaprzestaną 
swojej walki byłoły fikcją.

Ze względu na te oraz podobne 
przeszkody porozumienie nie może 
być zatem osiągnięte, choć członko­
wie Contadora przygotowali już na 
konferencji w styczniu tego roku jego 
podstawowe założenia, jak między in­
nymi wycofanie z rejonu Ameryki 
Centralnej wszystkich zagranicznych 
doradców.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do waluty 
brytyjskiej ($1.3955 za 1 ft. szt.). Z ra­
cji przypadającego dziś Święta Pracy 
inne giełdy były w Europie nieczyn­
ne.

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$376.35 za uncję.
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SZANGHAJ, CHINY.—Prezydent Ronald Reagan w ostatnim 
dniu swego pobytu w Chinach wygłosił przemówienie do 
pracowników jednej z firm przemysłowych zainteresowanych 
współpracą z firmami amerykańskimi. (UPI)

Niepewne Losy 
Nowego Rządu Libanu

Bejrut. (UPI, CT) — Premier-desy- 
gnat Libanu, Rashid Karami, ogłosił 
w poniedziałek utworzenie nowego 
rządu koalicyjnego tzw.“zjednoczenia 
kraju” którego zadaniem jest wypro­
wadzenie Libanu z trwającej od wielu 
lat wojny domowej.

W niecałą godzinę później, jednak, 
sytuacja znacznie się skomplikowała 
ponieważ kilku członków nowego rzą­
du odmówiło przyjęcia zaproponowa­
nych im stanowisk.

W skład nowego koalicyjnego ga­
binetu, mieli wchodzić przywódcy 
ugrupowań zarówno muzułmańskich, 
jak i chrześcijańskich, aby w ten spo­
sób zapewnić obu frakcjom taki sam 
udział w rządzeniu krajem.

Z przywódców chrześcijańskich w 
skład rządu “zjednoczenia kraju” 
mieli wejść chrześcijanie, Camille 
Chamoun oraz Pierre Gemayel, któ­
rzy stoją na czele dwóch odrębnych 
oddziałów milicji chrześcijańskiej, 
przywódca szyitów muzułmańskich, 
Nabih Berri oraz przywódca druzów, 
Walid Jumblatt.

W godzinę po ogłoszeniu składu ga­
binetu, Berri, który mianowany został 
ministrem sprawiedliwości, energe­
tyki oraz gospodarki wodnej, oświad­
czył, że rezygnuje ze stanowiska, po­
nieważ nie daje ono władzy politycz­
nej, ani możliwości podejmowania 
ważnych decyzji.

Zgodnie z posiadanymi informa­
cjami, przywódca druzów muzułmań­
skich, Jumblatt prawdopodobnie pój­
dzie w ślady Berri, odmawiając przy­
jęcia stanowiska ministra prac pu­
blicznych, transportu oraz turystyki.

Chamoun, były prezydent oraz przy­
wódca prawicowego skrzydła Chrze­
ścijańskiej Krajowej Partii Liberalnej 
oświadczył, że o utworzeniu nowego 
gabinetu dowiedział się z prasy.

Nikt nie poinformował go drogą 
oficjalną. Zapowiedział on, że planuje 
spotkanie ze swoim sojusznikiem, 
Pierrem Gemayelem, przywódcą 
Chrześcijańskiej Falangi i ojcem obec­
nego prezydenta Libanu, Amina Ge- 
mayela. Obaj mają wspólnie zadecy­
dować, czy przyjmą przyznane im 
stanowiska w nowym 10 osobowym 
gabinecie.

Istnieją przypuszczenia, że będą 
skłonni je przyjąć. W zaproponowa­
nym przez premiera Karami składzie 
rządu, Chamoun byłby ministrem 
finansów oraz budownictwa mieszka­
niowego, Pierre Gemayel natomiast 
ministrem łączności oraz zdrowia.

Pozostałych 5 ministrów to: 1 mu­
zułmanin sunita, 1 szyita, 2 członko­
wie greckiej mniejszości ortodoksyj­
nej oraz 1 przedstawiciel Greków ka­
tolickich.

Prez. Gemayel wyraził zgodę na 
powyższy skład gabinetu, oświadcza­
jąc, że żaden z nominowanych nie 
został wcześniej poinformowany o wy­

borze. Ma on zamiar wraz z premie- 
rem-desygnatem Karami, drogą per­
swazji uratować młody jednodniowy 
rząd. Premier Karami oprócz stano­
wiska premiera byłby także mini­
strem spraw zagranicznych.

W czasie kiedy prez. Gemayel kon­
ferował z Karami w sprawie składu 
nowego rządu w Bejrucie, trwały wal­
ki muzułmanów z milicją chrześcijań­
ską. Ustały one dopiero na godzinę 
przed oficjalnym ogłoszeniem o wy­
borze nowego rządu.

Apel US o Utworzenie 
Koalicji 

Przeciw Khadafy’emu
Washington (ST) — Stany Zjedno­

czone zaapelowały wczoraj do naro­
dów świata o utworzenie wspólnej 
koalicji przeciw reżimowi Khadafy’e- 
go, który jak podaje apel, popiera 
międzynarodowy terroryzm oraz ruch 
wywrotowy.

W międzyczasie Khadary, w wywia­
dzie dla francuskiej telewizji, oświad­
czył, że Libia ma prawo do popie­
rania terroryzmu.

Administracja prez. Reagana wy­
raziła swoje nadzieje na to, że za­
strzelenie policjantki oraz ranienie 
11 innych osób, biorących udział w de­
monstracji przed ambasadą libijską 
w Londynie, w zeszłym miesiącu, 
wpłynie na decyzje innych krajów, 
poparcia USA w utworzeniu frontu 
opozycji.

Rząd Stanów Zjednoczonych apelu­
je do krajów Europy Zachodniej, ta­
kich jak Wielka Brytania, Francja 
oraz Włochy o nałożenie na Libię 
sankcji ekonomicznych, jeżeli wyklu­
czają one akcję wojskową.

Stany Zjednoczone krytykują ros­
nącą zależność krajów Europy od 
libijskiej ropy oraz zacieśniające się 
między nimi więzy ekonomiczne.

Udaremniono Eksplozję 
w Autobusach 

Arabskich
Tel Aviv (UPI) — Na terenie oku­

powanego zachodniego wybrzeża Jor­
danu i przyłączonych terenów Wzgórz 
Golan, zatrzymano celem przeprowa­
dzenia przesłuchań, co najmniej 35 
Izraelczyków. Akcja ta związana jest 
z faktem znalezienia bomb w auto­
busach arabskich, na terenie wschod­
niej Jerozolimy. Jak się okazało, 
bomby podłożone zostały przez grupę 
terrorystów żydowskich.

Władze policyjne udaremniły eks­
plozję, która spowodowałaby z pew­
nością zakrojoną na dużą skalę tra­
gedię. Policja została uprzedzona 
przez swego tajnego agenta, który 
działał wśród ekstremistów izrael­
skich, na zachodnim wybrzeżu.

Amerykańskie 
Satelity Dla Japonii [

Tokio (ST) — Rząd japońskie za­
twierdził w zeszłym tygodniu plany, 
na mocy których kraj ten będzie mógł 
zakupić w Stanch Zjednoczonych 
sztuczne satelity. Ponadto Japonia 
zniosła ograniczenia na zakup zagra­
nicznych płodów rolnych oraz zwięk­
szyła kwoty importowe na wiele arty­
kułów.

Manewry 
w Zatoce 
Fonseca

(UPI) — Jednostki marynarki wo­
jennej Salwadoru i Hondurasu, w po­
łączeniu z grupą 500 żołnierzy ze Sta­
nów Zjednoczonych rozpoczęły w 
zeszłym tygodniu manewry militarne 
w Zatoce Fonseca. Celem 11-dnio- 
wych ćwiczeń jest wstrzymanie dal­
szej pomocy wojskowej ze strony le­
wicowego reżimu Nikargui dla anty­
rządowych salwadorskich partyzan­
tów.

Z wód Zatoki Fonseca korzystają 
Nikaragua, Honduras i Salwador. 
Administracja prezydenta Reagana 
uzyskała liczne, niezbite dowody na 
to, że właśnie tą drogą transporty 
nikaraguańskiej broni trafią do rąk 
rebeliantów w Salwdorze.

Nikaragua oskarżyła w zeszły 
czwartek wiceministra spraw we­
wnętrznych Kostaryki, Enrique Cha­
con o występowanie w charakterze 
pośrednika pomiędzy antykomuni­
stycznymi partyzantami nikaraguań- 
skimi a wspomagającą ich Centralną 
Agencją Wywiadowczą. Reżim San- 
dinistów wyjaśnił, że mowa tu o De­
mokratycznym Związku Rewolucyj­
nym, organizacji partyzanckiej, 
działającej z terenów Kostaryki. Na 
czele Związku stoi tzw. Komander 
Zero, czyli Eden Pastora.

CIA nie przeczy, że udziela czynnej 
pomocy partyzantom, lecz Pastora 
oświadczył, że pomoc ta nie obejmuje 
akurat jego odddziałów. Wyjaśnił, że 
wywiad Stanów Zjednoczonych posia­
da kontakty raczej z oddziałami par­
tyzantów przebywających na terenie 
Hondurasu.

Postawą do oskarżeń pod adresem 
ministra Chacona był fakt, iż kilka­
krotnie zorganizował on spotkania 
partyzanckich przywódców z przed­
stawicielami rządów krajów środko­
woamerykańskich.

Zamach
Na Kolumbijskiego 

Ministra
Bogota, Kolumbia (UPI) — Dwaj 

wynajęci zamachowcy przeprowadzi­
li napad na kolumbijskiego ministra 
sprawiedliwości Rodrigo Lara Bonil­
la (lat 40).

Zamachowcy otworzyli ogień z bro­
ni maszynowej, ostrzeliwując samo­
chód marki Mercedes Benz, którym 
jechał minister. Następnie rzucili 
granat.

Zamach poprzedzony został przez 
serię pogróżek pod adresem mini­
stra, który przeprowadził niedawno 
czystkę, dążąc do likwidacji rozprze­
strzeniającego się na terenie Kolum­
bii handlu narkotykami.

Władze policyjne podały, że dwaj 
zamachowcy, 23-Ietni Byron Velas­
quez Arena oraz jego kolega, otrzy­
mali za przeprowadzenie zamachu
— od niezidentyfikowanego osobnika
— 20,000 dolarów.

Stan Wyjątkowy 
w Sudanie

Chartum, Sudan. (ST) —Prezydent 
Sudanu, Gaafar Nimeiri, ogłosił w 
poniedziałek stan wyjątkowy, który 
ma obowiązywać przez bliżej nieokre­
ślony termin. Prezydent, który rządzi 
tym największym krajem afrykań­
skim od 1969, wyjaśnił, że do podjęcia 
tego kroku zmusiły go mnożące się 
wypadki korupcji oraz liczne strajki.

Milicja i Z0M0 
Bezradnie 
Stały z Boku 
W Innych Miastach 
Reżim Brutalnie 
Atakował Demonstrantów

Warszawa (UPI) — Pierwsze z 
dzisiejszych doniesień z Polski wska­
zują, że społeczeństwo masowo za­
reagowało na apel podziemnej “Soli­
darności”, by zbojkotować udział w 
oficjalnych, przygotowanych przez 
reżim pochodach i święto ludzi pra­
cy uczcić we własny sposób.

Niewątpliwie największym sukce­
sem była dziś solidarnościowa para­
da w Gdańsku, którą prowadził sam 
Lech Wałęsa, ciasno otoczony przez 
współpracowników, w obawie, że mo­
że stać się obiektem ataków. Za 
przewodniczącym przeszły szeregi 
zwolenników wolnych związków, za­
opatrzonych w liczne slogany, trans­
parenty i flagi prosolidarnościowe.

Milisja musiała bezczynnie przy­
glądać się akcji, gdyż zorganizowano 
ją tuż obok oficjalnego pochodu, to­
też w razie jakiegokolwiek ataku, 
funkcjonariusze MO i ZOMO-wcy mu- 
sieliby przy okazji zaatakować swo­
ich partyjnych “towarzyszy”, znaj­
dujących się w pobliżu Wałęsy.

Reżimowi funkcjonariusze wyłado­
wali swoją wściekłość przed domem 
państwa Wałęsów, gdzie około 1,000

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Walki 
z Partyzantami 

Filipińskimi
Manila (UPI) — Dążąc do rozła­

dowania fali panującego niezadowo­
lenia, prez. Filipin F. Marcos po­
stanowił przyznać robotnikom pod­
wyżki poborów. Decyzja ta podjęta 
została na dwa tygodnie przed zbli­
żającymi się wyborami do parlamen­
tu. Panuje ogólna opinia, że wybory 
te posiadają decydujące znaczenie.

Korzystając ze swych nadzwyczaj­
nych uprawnień, Marcos podpisał sze­
reg ustaw, przyznając robotnikom 
podwyżki zarobków. Wiadomość tę 
ogłosił prezydent w czasie wystąpie­
nia telewizyjnego na sieci krajowej. 
Jednocześnie zabrani na wiecu pro- 
rządowi przywódcy świata pracy po­
tępili interwencję wojska, które tłu­
miło strajki.

Niezależnie od tego, około 20,000 
nastawionych bojowo robotników, 
zorganizowało pochód protestacyjny, 
który odbył się na terenie śródmie­
ścia stolicy. Robotnicy protestowali 
przeciw represjom ze strony wojska.

Pochód zakończył serię najbardziej 
krwawych starć pomiędzy wojskami 
rządowymi a partyzantami, którzy 
prowadzą swą akcję na terenie po­
łudniowej wyspy Filipin, Mindonao. 
W ciągu ubiegłego weekendu zginę­
ło tu w trakcie oderwanych ataków, 
44 partyzantów i cywilów.

Wśród osób, które zginęły na Min­
donao, znajduje się m.in. ciężarna 
kobieta i troje dzieci, które zostały 
zabite wraz z czterema partyzan­
tami, którzy ukryli się w ich domu.

Regionalny dowódca wojska gen. 
bryt. Jaime Echverria oświadczył, 
że żołnierze jego ostrzelali dom, nie 
zdając sobie sprawy z faktu, że ro­
dzina znajduje się wewnątrz wraz 
z partyzantami.

Ten sam patrol, który ostrzelał 
dom, dostał się następnie w zasadz­
kę przygotowaną przez partyzantów. 
Wszyscy żołnierze w liczbie 16 zgi­
nęli.

W prowincji Maguindanao żołnie­
rze zastrzelili 17 partyzantów. W mię­
dzyczasie Marcos zgodził się na przy­
znanie robotnikom podwyżki zarob­
ków w wys. 10 proc. Podwyżka wcho­
dzi w życie z dniem dzisiejszym i 
obejmuje również personel wojskowy 
jak i cywilnych pracowników rządo­
wych.
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Już w Sobotę Obchody Rocznicy 
Konstytucji 3 Maja

Już w najbliższą sobotę odbędą 
się główne uroczystości związane z 
obchodami rocznicy uchwalenia Kon-

stek dochodzi do ponad 130. Warto 
zwrócić uwagę na to, że w tegorocz­
nej paradzie wezmą udział reprezen-

stytucji 3 Maja. Obchody te będą 
tym razem bardziej uroczyste, że 
łączą się z jeszcze dwoma ważnymi 
rocznicami w życiu narodu polskiego 
i Polonii amerykańskiej tj. czterdzie­
stoleciem założenia w Stanach Zjed­
noczonych Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i 40-leciem zwycięskiej bi­
twy na Monte Cassino.

Uroczystości związane z rocznicą 
Konstytucji 3 Maja rozpoczną się 
uroczystym złożeniem wieńców przez 
przedstawicieli Związku Narodowego 
Polskiego i innych organizacji polo­
nijnych w czwartek, 3 maja przed 
pomnikiem gen. Tadeusza Kościuszki 
niedaleko Planetarium o godz. 10:30 
rano.

W sobotę, 5 maja, punktualnie o 
godz. 12 w południe wyruszy wzdłuż 
ulicy Dearborn wielka parada. W 
tym roku liczba zgłoszonych jedno-

Kard. Macharski 
Dziękuje Polonii

tanci prawie wszystkich Wydziałów 
Stanowych Kongresu Polonii Amery­
kańskiej z całego kraju, z których: 
Illinois, Michigan, Wisconsin, India­
na, Ohio, Nowy York, New Jersey, 
Massachussetts, Pensylwania i Po­
łudniowa Kalifornia, będą miały swe 
rydwany.

Generalną przewodniczącą tego­
rocznych obchodów jest wiceprezes­
ka Związku Narodowego Polskiego 
Helena Szymanowicz. Obchody orga­
nizowane są zresztą jak co roku, 
zgodnie z tradycją przez Związek 
Narodowy Polski. Przewodniczącym 
wiecu, który odbędzie się natychmiast 
po przemarszu na Daley Center w 
śródmieściu będzie prezes Związku 
Narodowego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej mec. Alojzy 
A. Mazewski.

Głównym mówcą sobotniego wiecu, 
będzie senator z Illinois Charles 
Percy. Po polsku przemówi były dy­
rektor radia “Wolna Europa”, znaw­
ca spraw polskich red. Jan Nowak 
(Zdzisław Jeziorański). Zapowiedzie-

Za Dary
Arcybiskup Metropolita Krakowski, 

J.E. ks. Kardynał Franciszek Ma­
charski, nadesłał w okresie Świąt 
Wielkanocnych specjalne podzięko­
wanie na ręce prezesa Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i prezesa Funda­
cji Charytatywnej K.P.A., Alojzego 
Mazewskiego, za dary, jakie zostały 
przekazane dla szpitali na terenie 
Archidiecezji Krakowskiej.

List Jego Eminencji jest treści na­
stępującej:

Szanowni Panowie,
Potwierdzając odbiór 11,690 kg 

odzieży, sprzętu medycznego i leków 
ze statku Kościuszko, serdecznie dzię­
kuję za ten transport, jak i za wszyst­
kie dary przekazywane nam przez 
POLISH-AMERICAN CONGRESS z 
Chicago.

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni za 
chrześcijańską solidarność, za łącz­
ność z Ojczyzną, za dary, które są 
bardzo cenne dla naszych szpitali — 
jeśli chodzi o sprzęt medyczny i leki, 
np. z 17 stycznia br. — gdyż u nas 
odczuwamy brak nawet materiałów 
opatrunkowych.

Jeszcze raz życzę łask paschalnych 
i łączę wyrazy szczerego szacunku 
wraz ze staropolskim Bóg zapłać!

Kraków, Wielkanoc 1984 r.

li swój udział senator Alan Dixon 
oraz przemówi kongresman Frank 
Annunzio.

Honorowym marszałkiem tegorocz­
nej parady będzie znany wśród nas 
wszystkich sędzia Franciszek Sulew- 
ski. Marszałkiem generalnym para­
dy będzie Zbigniew Romański z SPK 
Koło 31, a jego asystentami: Ka­
zimierz Stawicki z Koła 15 SPK i 
Paweł Dyrda — z SPK Koło 31.

Komendantem Pierwszej Dywizji 
będzie Henryk Wilimczyk, reprezen­
tujący SWAP, a jego asystentami bę­
dą: Edward Flor z “Pogoni” oraz 
Herbert Jusziewicz z Polskiego Le­
gionu Amerykańskich Weteranów.

Komendantem Drugiej Dywizji bę­
dzie Mieczysław Stermiński z SWAP, 
a jego asystentami: Józef Gil — 
prezes Związku Podhalan w Ameryce 
oraz Czesław Szymański z 5 Kre­
sowej Dywizji Piechoty.
Dyrektorem całej parady będzie 
Larry Rzewski.

Organizatorzy apelują do wszyst­
kich o gremialny udział w sobotnich 
uroczystościach, zarówno w samej 
paradzie, jak też jako widzowie i 
słuchacze w śródmieściu. Apeluje się 
również do kupców mających swe 
przedsiębiorstwa w dzielnicach po­
lonijnych, szczególnie w okolicach 
Jackowa, aby udekorowali okna wy­
stawowe przypominając wszystkim 
o obchodzonych rocznicach.

DINERS CLUB AMERICAN EXPRESSMASTERCARD

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI
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W tę sobotę wieczorem w hotelu 
Conrad Hilton odbędzie się uroczysty 
bankiet z okazji rocznicy powstania 
K.P.A. Szczegóły odnośnie tej uro­
czystości przekazujemy osobno.

W niedzielę, 6 maja, o godz. 10:30 
rano zostanie odprawiona uroczysta 
Msza św. w kościele Sw. Trójcy. 
Apeluje się do przedstawicieli organi­
zacji o wydelegowanie pocztów sztan­
darowych i udział w niedzielnym na­
bożeństwie. Mszę św. odprawi ks. 
proboszcz Kazimierz Tadla, kazanie 
wygłosi ks Zbigniew Górecki.

8-CZ. ŁÓŻKO

PIĘTROWE 
Wbudowana 

Poręcz 
i Drabinka

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

5-CZ. KOMPLET Oin 
DO DINETTE

RUI «t«hwy i tsrmfcł, wt- 
naowt kne«l». 0« •
wielu kokuicti

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób W kołorachMo wyboru.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486*7838

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

IPLET ZA

$299.95

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamrażacz

• Wysuwane 
półki

• rtinc 
odmrażanie

$329.95

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-8; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Reg., 
$599 '

CENTRAL FURNITURE CO.
Jeden z Naszych Najbardziej Zaufanych i Cenionych Klientów

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYbO/ KUBIATOWSKI

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

i • F«t 
- Młuwpi

Stoik i Limpa 
" enno ’M’żl”‘‘•'"'i*

TYLKO $298 f***,^.

8 CZ. DREWNIANY 
MPLET DO JADALNI 
wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowf wy­

kończenie, wezgłowie z 
pólkami na książki

KUCHENKA GAZOWA

fi
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U
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MORGAN HILL, KALIFORNIA. — Zniszczenia spowodowane 
stosunkowo silnym trzęsieniem ziemi, jakie nawiedziło Ka­
lifornię 24 kwietnia br. (UPI)

Miss Polonia w Szczecinie
Wiadomość wycięta z warszawskiej 

“Polityki”: “Podczas eliminacji na 
Miss Polonia w Szczecinie, jedna z 
kandydatek nie wiedziała co to jest 
sadyzm, co to jest Waldemear Łysiak 
i co to było Napoleon”.

I komentarz tejże “Polityki”: “Ko­
niaku nie pije, czy co? (Swoją drogą 
ciekawe, czy w konkursie Miss Polo­
nia również wprowadzone zostały 
punkty za pochodzenie?)”.

A oto inne wiadomostki z tego same­
go źródła — wszystkie z oryginalnymi 
komentarzami — tak jak wydrukowa­
ne w Warszawie:

Sołtys mazurskiej wsi Posejnele 
“zwraca się z uprzejmą prośbą o za­
jęcie się naszą sprawą. Zaginął Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa gromadzony 
przez nas w Banku Rolnym w Suwał­
kach do 1975 roku. Fundusz miał być 
przekazany do Sejn, ale nie dotarł”. 
Sołtys szukał już Funduszu we wszy­
stkich instytucjach, włącznie z Mini­
sterstwem Rolnictwa, NIK i Urzędem 
Spraw Wewnętrznych. Nie ma co szu­
kać, sołtysie: więcej zginęło, i nie 
znaleziono.

Pasażerowie i obsługa pociągu, 
który zatrzymał się pod semaforem 
w Malborku, usłyszeli krzyk dróżni- 
czki: “Tego pociągu w ogóle nie ma 
w planie i zaraz ma jechać tym sa­
mym torem towarowy, was najedzie 
i co będzie?”. Nikt nie stracił głowy, 
widocznie wszyscy sądzili, że skoro 
towarowy jest w rozkładzie, to za­
pewne nie nadjedzie. I odjechali bez-

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

Centrum Fundacji Kopernikow­
skiej, 5216 W. Lawrence Ave., Chica­
go, Dl. 60630, tel. 777-8898 ogłasza 
zapisy na bezpłatne kursy języka an­
gielskiego. Zajęcia odbywać się będą 
w następujących terminach:

Pon,, śr. i piątki, od 9:00 rano do 
1:00 po poł. (początkujący, średni, 
zaawansowani).

Pon. i śr., od 5:00 po poł. do 7:00 
wiecz. oraz od 7:00 do 9:00 wiecz.

Wt. i czw. od 5:00 do 7:: wiecz. oraz 
od 7:00 do 9:00 wiecz.

Soboty od 9:00 do 1:00 po poł. (w 
ramach Graduate Educational De­
velopment).

Po wszelkie informacje i porady 
prosimy dzwonić bezpośrednio do 
Centrum Fundacji Kopernikowskiej, 
tel. 777-8898 lub zachęcamy do odwie­
dzenia nas. Zapraszamy wszystkich 
chętnych!

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego 

W ramach programów prowadzo­
nych przez Chicago Urban Skills In­
stitute, podlegającego Chicagoskim 
Kolegiom Miejskim, prowadzone bę­
dą bezpłatne kursy języka angielskie­
go w domu Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. Są 
dwie klasy — jedna dla uczniów śre­
dnio zaawansowanych, znających 
już nieco język angielski, a druga 
dla uczniów zaawansowanych.

Zajęcia odbywać się będą we wtorki 
i czwartki, w godzinach od 9 rano 
do 1 po południu. Zapisy i równo­
cześnie lekcje odbędą się we wtorek, 
1 maja i w czwartek, 3 maja, o godzi­
nie 9 rano w budynku Kongresu, przy 
5844 N. Milwaukee Avenue.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na nr 631-3300.

Najwięcej Chińczyków 
Mieszka w Czungkingu 
Najludniejszym miastem Chin jest 

od 1983 roku Czungking, leżący w 
południowo-zachodniej prowincji Sy- 
czuan. Po przyłączeniu do tej aglo­
meracji kolejnych 8 osiedli podmiej­
skich miasto liczy obecnie ponad 13.7 
min mieszkańców, dystansując na 
tym polu Szanghaj i Pekin.

Czungking jest jednocześnie najwię­
kszym w Chinach ośrodkiem przemy­
słowym i stolicą najludniejszej pro­
wincji, liczącej ponad 100 min mie­
szkańców Syczuanu.

; MARIA RODZIEWICZÓWNA
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Zima już ścisnęła Syberię, padały śniegi, szalały za­
dymki. Dobrze im było spędzać wieczory przy kominie w 
gabinecie doktora; gawęda przeciągała się długo w noc, ni­
gdy nie wyczerpana. .. o kraju. Ku Walce opowiadającej 
podnosiły się oczy, nabierały lica rumieńców, piersi falowa­
ły. Rzadko kto się odzywał, a gdy dziewczyna przestawała 
mówić, słychać było w ciszy tętna serc i głębokie westchnie­
nia. Gasła fajka doktora, opadały na kolana pracowite rę­
ce panny Marii, Antoni zapominał ognia podniecać, cichł 
kołowrotek Utowiczowej, i ci ludzie trzeźwi, oschli, rachun­
kami i handlem zajęci, stawali się jak dzieci w kraj baśni 
zaczarowane, jak młodzieńcy, rzeczywistości niepomni.

A Walka umiała opowiadać, aż doktor otrząsał się 
pierwszy od tego jadu, co zabija siłę i wolę, i przerywał im 
napędzał do rozejścia. Trzeciego wieczora zupełnie owego 
tematu wzbronił.

— Dzieci! — rzekł. — Za oknem step, a przed wami 
długie tutaj przebywanie. Śmiertelną chorobę tutejszą zna­
cie. Czy chcecie drugi raz to cierpieć, coście raz już przemo­
gli?

Antoni i panna Maria wzdrygnęli się, jakby ich lodo­
waty oddech stepu chwycił, i chłopak, zwiesiwszy głowę, 
spytał siostry:

— Powiedz o ludziach co, Walko! Żyje Burski?
— Umarł. Wistyccy mieszkają w Warszawie.
— A Promieniew nasz?
— W obcych rękach. Fortuny nasze tak giną, warunki 

złe, czasy ciężkie, kredyt drogi.
— Cudza krzywda nie tuczy! — mruknął Antoni.
— Żadna z tych racji nie jest racją — odparł doktor 

poważnie. — U nas nie umieją pracować, to racja, i dlatego 
giną tam wszyscy, jeśli się nie obejrzą.

— A jednak Burski zebrał fundusz.
— Zebrał, bo na niego pracowano. Stare czasy, dobre 

czasy! Nic nie kosztowało, były zapasy, cugi, dostatki, pa­
łace, wielka fantazja do używania życia. Gdy jednak prze­
wrót się stał, nikt się nie opamiętał. Zaczęto żyć z kapitału, 
byle zachować fantazję, nauczono się wyciskania zewsząd 
pieniędzy, szukania kredytu, tylko nie nauczono się nowej 
pracy, nie przyzwyczajono się do nowych stosunków. Ćwierć 
wieku, jakem tego nie widział, ale fale, co się tam rozbijają, 
dochodzą aż tutaj, przynoszą mi smutne jęki, a wzruszają 
nie ludzi, ale istoty słabe, niezdolne żyć w takich warunkach.

Wy słuchacie wieści jak pieśni, ja jak skargi i rozpaczy 
i rad jestem, że nie wrócę, bo nie będzie do czego. Ot, i An­
tek tu jest, żywy przykład. Gdy przybył, piekło przeszedł, 
a przecie widzimy, że zdolny jest. Omal nie przepadł dla­
tego tylko, że miał miękkie wychowanie! Nas małpowanie 
sąsiadów gubi. Duchowo równi Zachodowi, chcemy mu ma­
terialnie sprostać i staczamy się do nędzy.

Przeszedł się parę razy po gabinecie i stanął wśród 
milczących młodych. Zapatrzył się w ogień i w zamyśleniu 
położył ręce na głowie córki i Antoniego.

•*«* — Ja już nie wrócę — mówił powoli — ale po latach o-
ni wrócą. To ich obowiązek, jak mój: pozostać. Wrócą. Za 
grosz, pracą zdobyty, kawał ziemi kupią i jak przystało 
dziatwie rolnej, na glebie pracować będą. I tacy nie zginą, 
ot, zobaczycie, bo umieją pracować. Nie rozkazywać, pra­
cować ! To różnica! Ręce jego nie powstydzą się kosy ni 
pługa, potrafi siekierą machać, bydlę wyleczyć, maszyną 
pokierować. Nie powstydzi się też grubej odzieży i prostego 
jadła, nie zaśpi ranka, nie opuści roboty dla kompanii. Już 
dlań nieprzystępna próżność i chęć błyszczenia, nie pocią­
gająca chwalba szyku, ani straszne drwiny i śmiechy. Nazwą 
go dzikim człowiekiem i chamem, opowiadać będą, jakie 
grube ma ręce i ordynarne obejście, jak go czuć stajnią i o- 
borą. Taki on będzie i tak dzieci pokieruje. Zdolnych pokie­
ruje wyżej, mniej zdolnych zatrzyma w domu. A dom ten 
będzie cichy na zewnątrz i niepokaźny, jak te domki szare, 
w których pszczoły żyją!

Antoni w milczeniu dłoń starca z głowy swej zdjął i 
do ust podniósł. On zaś prawicę po włosach córki przesunął 
i dodał:

— I jej nie stanie czasu na zabawy i plotki, na szero­
kie stosunki i nudę. Tyle lat przeżywaliśmy razem, a nie wi­
działem jej przez chwilę nieczynnej, anim słyszał, by kiedy 
jej czasu zabrakło. A bo czasu braknie tylko próżniakom, a 
roboty tylko głupim!

Panna Maria zerwała się żywo i przytuliła do piersi 
ojca.

— Byłam często zła, tatku! — szepnęła.
— Bo pracować tu można, ale dobrym być tylko tam 

— odparł. — I jam był ostry dla ciebie i życie ciężkie. Taka 
dola!

Adukajtys wszedł do pokoju ośnieżony.
— Księdza widziałem! — rzekł zdyszany. 
— Gdzie? Jakiego? — porwali się wszyscy.
— Naszego! Nowy przyjechał. Widziałem w Kurhanie. 

Może dwa dni zabawić, bo dalej przeznaczony. Więc zawró­
ciłem konia i pędem gnałem. Nawet nic nie jadłem.

Antoni spojrzał na pannę Marię, ta się zarumieniła 
mocno, doktor się roześmiał.

— Kto ma sakramenty do odbycia, niech się śpieszy — 
rzekł.

— Ja zaraz jadę! — zawołała Utowiczowa. — Jakże to, 
ksiądz jest, któż w domu zostanie? Może brata kanonika 
znał! Maryniu! Gdzie twoja biała suknia? Panno Walerio! 
Trzeba jej welon odprasować, mój może, a tu mirt właśnie 
kwitnie! Jeszcze się spóźnimy!

Trzepiąc jedno po drugim, na pół przytomna, pobiegła 
kufry otwierać. Andukajtysa popędzać. Walka skoczyła jej 
z pomocą. Doktor na młodych spojrzał.

— Ano, bierz ją Antoś! — rzekł głucho. — Zwlekałem, 
odkładałem, aż ksiądz bliżej będzie. Bóg księdza zesłał. 
Muszę ustąpić. Ale przeniesiesz się do mnie, bo nie wytrzy­
mam samotny, stary.

— Co ojciec każę — szepnął Antoni, drżąc ze wzruszenia. 
Ręce dziewczyny do ust przytulił:
— Jeszcze ja biedny i nfbże nie zasłużyłem, ale niech 

mi nani szczęście da, nie odmawia.
— Szczęście dam i wezmę — odparła.
— Więc ruszajmy! — zawołał doktor, wychodząc.
Młodzi pozostali naprzeciw siebie, ogłuszeni nagłym 

wrażeniem, onieśmieleni wzajemnie. Po chwili dopiero An­
toni wybuchnął szczęśliwością.

— O, moje serce złote! Terazem bogaty nad króle. 
Rachowałem na lata, a Bóg dał za godziny. Już mi się dusza 
w piersi nie mieści.

Odeszli do okna i chwilę stali, przytuleni do siebie, za­
pomniawszy o całym świecie. Wtem panna Maria usunęła 
się żywo.

— Muszę iść — szepnęła.
— Gdzie najdroższa ? — spytał zdziwiony.
— Na wieś. My nie jedni przecie. Wszyscy księdza 

czekają. Trzeba ich zawiadomić.
— Andukajtysa poślę.
— Nie. Szczęśliwą wieść niech niosą szczęśliwi!
— To ja pójdę, najszczęśliwszy.
— Dobrze. A nie opuść nikogo!
Przez śpiącą, cichą wieś krok się rozległ śpieszny. Do 

niektórych chat człowiek zachodził, w okiennice pukał mo­
cno, budził stroskanych, biednych, smutnych. Senne, powol­
ne głosy pytały apatycznie, tonem ludzi, którzy niczego się 
nie spodziewają: Co tam ?

A głos silny, młody odpowiadał:
— Bracia! Wstawać żywo! Ksiądz jest w Kurhanie. 

Dwa dni tylko bawi.

piecznie.
W Koszalinie, porywacze porwali 

samochód Zuk i zażądali przez telefon 
okupu w wysokości 120 tys. zł. Ze 
też dla kogoś jest to jeszcze suma 
warta grzechu.

Coraz więcej instytucji oraz zakła­
dów usługowych pobiera opłaty “z 
góry”, przed wykonaniem usługi. Co­
raz więcej każę także najpierw płacić, 
a później odwoływać się od nałożonej 
płatności, jeśli budzi ona wątpliwości. 
Tak jest np. z podatkami,mandatami 
karnymi etc. Nawet niektóre pralnie 
żądają, żeby zostawić im nie tylko 
odzież, ale i pieniądze. A były czasy, 
kiedy “z góry” kazały sobie płacić 
tylko panie lekkich obyczajów.

Do księgami w Białej Podlaskiej 
“rzucono” 114 egzemplarzy Encyklo­
pedii Powszechnej. Run był taki, że 
tłum rzucił się na księgarnię i czę­
ściowo ją zdemolował, przesuwając 
lady, ścigając się z personelem w po­
goni za książkami etc. Sędziowała 
przybyła z pomocą milicja. Nawet 
pęd do wiedzy trzeba już hamować 
silą.

Zabawa Taneczna 
Klubu Kolbuszowa

Klub Kolbuszowa zaprasza na “za­
bawę wiosenną,” która odbędzie się 
w sobotę, 5 maja w pięknej, odno­
wionej sali “Europejska Lounge,” 
przy 2524 West 51st Street. Początek 
zabawy o godz. 7 wiecz. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Moonlight.” 
Bilety są po $5 od osoby.

Organizatorzy zapewniają wiele 
niespodzianek.

Ease in 2 Parts
Printed Pattern

4677
SIZES 
8-20

Banded boat neckline softly 
gathered in front, brief 
sleeves—slip into this two-part 
dress and go, go, go. Tuck the 
top into the slim skirt or wear it 
out. We see you in this in an 
open-weave linen or cotton.

Printed Pattern 4677: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.
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Po VI Konkursie Recytatorskim Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

W niedzielę, dnia 1 kwietnia odbyło 
się zakończenie VI Konkursu Recy­
tatorskiego, organizowanego przez 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w

ich rozdziału na poszczególne grupy, 
powiela się i spina wybrane teksty i 
formularze sędziowskie.

Następują po tym trzy etapy Kon­
Ameryce.

W Konkursach Recytatorskich bie- 
rze udział cała nasza młodzież z Chi­
cago i okolicy, ucząca się języka 
polskiego — od przedszkolaków, przez 
uczniów podstawowych i średnich pol­
skich szkół sobotnich, szkól publicz­
nych i katolickich, aż po studentów 
wyższych uczelni.

Całość przebiegu Konkursu Recy­
tatorskiego pochłania uwagę i pracę 
grona nauczycielskiego, kół rodziciel­
skich i dziatwy przez okres kilku 
miesięcy, włączając weń okres przy­
gotowawczy, w czasie którego gro­
madzi się bazę finansową, dokonuje 
selekcji utworów z uwzględnieniem 

kursu. Pierwszy, to eliminacje szkol­
ne, które w swoim zakresie organizu­
je i przeprowadza poszczególny kie­
rownik szkoły. Półfinały to “sito” dla 
wszystkich oficjalnie zgłoszonych 
uczestników z eliminacji szkolnych.

W tym roku odbyły się one w go­
ścinnych salach szkoły parafialnej 
parafii N.M.P. Anielskiej, dzięki 
uprzejmości ks. proboszcza Edwina 
Karłowicza, w dniu 4 marca. Finały, 
w tym roku w niedzielę, dnia 18 mar­
ca, tamże, wyłoniły najlepszych, tj. 
tych, którzy pracują rzetelnie nad 
językiem polskim, przygotowują się 
sumiennie do recytacji z wyczuciem 
i wrażliwością do właściwej inter­

Część Zespołu Sędziowskiego VI-go Konkursu Recytatorskiego.

Konkurs Recytatorski
Grupy dzieci, nagrodzonych w Konkursie.

4 JM 4
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pretacji utworów poetyckich.
Na zakończenie Konkursu Recyta­

torskiego odbył się koncert laureatów, 
w którego programie młodzież recy­
towała swoje wiersze, a zespoły tane­
czne ze szkoły im. T. Kościuszki pod 
kier. Konstantego Siemaszki oraz ze­
spół góralski szkoły Sawyera poka­
zały wspaniałe polskie tańce regio-

Sześcioletnia Ania Krzysiak deklamu­
je wiersz “Tatry” w gwarze góral­
skiej.

I
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nalne. Oczywiście następuje rów­
nież rozdanie nagród wszystkim fina­
listom. Każdy z nich otrzymał, za­
leżnie od zajętego miejsca, dyplomy
1 świadczenia uczestnictwa, a ponadto 
statuetki, książki, płyty, lub kasetki, 
młodsi — zabawki.

Audytorium sali parafialnej w cza­
sie uroczystości zakończenia Konkur­
su wypełnili rodzice i publiczność po­
lonijna, która nie szczędziła oklasków 
recytatorom, a trzeba przyznać, nie 
niektóre z pięknie odtworzonych 
poezji wypełniały łzami oczy słucha­
czom.

By dać pojęcie o gromie pracy 
włożone j w Konkurs, podajemy, że 
do Konkursu zgłosiło się ponad 500 
uczestników w 12-tu grupach konkur­
sowych. Do półfinałów stanęło 307, do 
finałów zakwalifikowało się 161 a zwy­
cięzców i wyróżnionych było 88.

Oto wykaz szkół, które uczestniczy­
ły w Konkursie Recytatorskim:

Polskie Szkoły Sobotnie: Sw. Mło­
dzianków w Chicago, Jana Pawła 
TI w Tremont. Kazimierza Wielkie­
go w Hammond — Indiana, Św. Ma­
ksymiliana Kolbe, Marii Konopnic­
kiej w Chicago, Tadeusza Kościuszki 
w Chicago, Ignacego Paderewskiego 
w Niles, Emilii Plater z Mount Pro­
spect, Kazimierza Pułaskiego w Chi­
cago, Henryka Sienkiewicza z Cice­
ro, gen. Władysława Sikorskiego w 
Addison, oraz szkoła przy parafii 
Sw. Jacka w Chicago.

Szkoły publiczne i katolickie: Carl 
' Schurtz High School, Lane Techni­

cal High School, Kelly High School, 
Niles West High School, Hansen 
Park Elementary School, Reilly Ele­
mentary School, Gonzalez Elemen­
tary School, St. James Elementary 
School.

Uniwersytety: Loyola Universyty, 
University of Chicago.

Podajemy niżej wykaz zdobywców 
pierwszych pięciu miejsc w grupach 
konkursowych od I do XII:

Grupa I (Przedszkola)
1 — Beata Kokitko — St. James,

2 - Marek Kubsik — I. Paderew­
ski w Niles, 3 — Danuta Dzierża- 
nowska — T. Kościuszki, 4 — Tony 
Kubsik — I. Paderwski w Niles, 
5 —. Sandra Tomaszewska — St.
James.
Grupa II (Klasy I — II)

1 — Małgorzata Helna t- Jan 
Paweł II — Lemont, 2 — Beata 
Wojnicka — Gen. K. Pułaski, 3 — 
Sylwia Ignaś — T. Kościuszko, 3 — 
Ewa Skoczylas — H. Sienkiewicz, 
4 — Daniel Kisiel — Sw. Młodzian­
ków, 5 — Tomasz Ignaś — T. Ko­
ściuszko.
Grupa HI (Klasy III i IV)

1 — Elżbieta Horodyska — H. Sien­
kiewicz, 2 — Renata Grzeniewska
— Rycerze Niepokalanej, 3 — Re­
nata Stasiorowska — K. Pułaskiego, 
4 — Michał Sieradzki — K. Puła­
skiego, 5 — Jerzy Dzierżanowski — 
K. Pułaskiego, 5 — Sergiusz Ko­
złowski — K. Pułaskiego.

Grupa IV (Klasy V i VI)
Pierwsze miejsca: Michal Burza­

wa — M. Kolbe, Izabela Maj — M. 
Kolbe, Monika Maj — M. Kolbe, 
Bruno Strzałka - I. Paderewski w 
Niles, Diana Stężalska — K. Puła­
ski, 2 — Lisa Błońska — Gen. Si­
korskiego, trzecie: Monika Batkie- 
wicz — T. Kościuszko, Marek Budzik
— M. Kolbe, 4 — Robert Dąbrow­
ski — Rycerze Niepokalanej, 5 — 
Krystyna Kociubińska — Gen. Sikor­
ski.

Grupa V (Klasy VII i VIII) Sekr. Gen. ZNP Emil J. Kolasa
Na Instalacji Gminy 91 ZNP1 — Alfred Karwowski — M. Kol­

be, 2 — Barbara Tomczyk — E. 
Plater, 3 — Małgorzata Wlodko — 
K. Pułaski, 3 — Anna Wipijewska
— E. Plater, 4 — Piotr Płachta
— H. Sienkiewicz, 5 — Michał Ber- 
nas — E. Plater, 5 — Anna Kieta
— Sw. Młodzianków.
Grupa VI (Klasy I i II Gimnazjum)

1 — Magdalena Saj — T. Kościusz­
ko, 2 — Agnieszka Penar — T. Ko­
ściuszko, 3 — Nina Siemaszko — T. 
Kościuszko, 4 — Dorota Lis — K. 
Pułaski, 5 — Wacław Jasiak — Ry­
cerze Niepokalanej, 5 — Aleksandra 
Kamińska — E. Plater.
Grupa VII (Klasy m i IV Gimnazjum)

1 — Elżbieta Banachowska — K. 
Pułaski, 2 — Barbara Olejniczak — 
E. Plater, 3 - Marta Saj, 4 - 
Ewa Czopek, 5 — Dorota Kupka- 
Irska — ze szkoły T. Kościuszki. 
Grupa VIII (Klasy Polsko-angielskie)

1 — Michael Turner — Kazimierza 
Wielkiego w Hammond, 2 — Bara­
nowska Claudette — E. Plater, 3 — 
Melisa Stuck — M. Konopnicka, 4 — 
Jose Iniguez — Sw. Młodzianków.

Grupa IX (I, H, HI, IV Klasy 
Szkół Publicznych i Katolickich 
Sopnia Podstawowego)

1 — Maria Krzysiak, 2 — Małgo­
rzata Walkorz — ze szkoły Saw­
yer.

Grupa X (V, VI, VII, VIII Klasy
Szkół Podstawowych 
Publicznych i Katolickich)

1 — Mariola Babicz — Hansen 
Park, 2 — Natalia Wojdon — Gon­
zalez.

Grupa XI (Publiczne Szkoły Średnie)
1 — Loretta Mielcarek — West 

Niles High School, 2 — Margareta 
Dziedzina — Kelly High School, 
3 — Szymon Cygielski — Gordon 
Technical High School, 4 — Ewa 
Wróbel — Kelly High School, 5 — 
Wiesław Gil — Kelly High School.

Grupa XII (Uniwersytety)
1 — Justyna Frank — University 

of Illinois, 2 — Iwona Komorowska
— T. Kościuszko, 3 — Danuta Chle­
bek — Loyola University.

W środę, 28 marca, odbyło się posie­
dzenie instalacyjne Gminy 91 ZNP, 
w sali Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej, Placówki 90, pod adresem 6005 
W. Irving Park Road.

Po krótkim posiedzeniu, na któ­
rym oznajmiono, że będziemy obcho­
dzić 70-lecie istnienia Gminy w nie­
dzielę, 30 września b.r., rozpoczyna­
jąc się Mszą św. w kościele św. Wła­
dysława, o godz. 10:45 rano, a potem 
bankietem w sali Robert & Allen, 
5319 W. Diversey Ave. Prosimy zano­
tować datę 30 września, 1984, na naszą 
uroczystość.

Prezes Aleks Pestrak przywitał 
obecnych gości z 'Zarządu Centralne­
go, w osobach sekretarza generalne­
go ZNP Emila J. Kolasę; dyrektora 
Kazimierza Musielaka oraz komi-

Bitwa Pod Monte Cassino 
Wieczór 

u Numizmatyków
Z okazji przypadającej w tym roku 

40-rocznicy bitwy pod Monte Cassino, 
Polsko-Amerykańskie Towarzystwo 
Numizmatyczne w Chicago organizu­
je spotkanie dla chicagoskiej Polonii 
w czwartek, 10 maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali SPK, Koło 31, 3242 
N. Pulaski Rd.

W programie odczyt w języku pol­
skim inż. Ludwika Kończy na temat: 
“Bitwa pod Monte Cassino w numiz­
matyce polskiej.” Odczyt ilustrowany 
będzie przeźroczami.

Podczas spotkania wyświetlony 
również będzie film dokumentalny w 
kolorze, z naracją polską, obrazujący 
walkę żołnierza polskiego od 1939 roku 
do bitwy pod Monte Cassino. Film 
ten zrealizowany został na Zacho­
dzie i po raz pierwszy pokazany bę­
dzie w Chicago.

Zaprezentowana zostanie ponadto 
wystawa pamiątek związanych z 
2-gim Korpusem — gen. Władysława 
Andersa, opracowana przez długo­
letniego członka Towarzystwa, Ta­
deusza Mączyńskiego.

Wstęp na spotkanie bezpłatny. Or­
ganizatorzy serdecznie zapraszają 
całą Polonię do wzięcia udziału w 
spotkaniu.

sarza Okręgu 13, Stanisława Scibło.
Prezes poprosił sekretarza Emila 

Kolasę do odebrania przysięgi od za­
rządu na rok 1984 w składzie: Aleks 
Pestrak — prezes; komisarka Kazi­
miera Pytel — wiceprezeska; Ta­
deusz Panek — wiceprezes; Stanisła­
wa Kaktus — sekr. prot.; Mieczy­
sław Podraża — skarbnik; Józef Kal­
dus — marszałek.

Po odebraniu przysięgi od zarządu 
sekretarz Emil Kolasa, pogratulował 
wszystkim, tak zarządowi jak i dele­
gatom oraz delegatkom za ich dzielną 
pracę dla dobra naszej organizacji, 
życząc im pomyślności oraz rozwoju 
Gminy 91 w obecnym roku.

Wiceprezeska Kazimiera Pytel po­
prosiła zacnych gości oraz delegatów 
do spożycia smacznej kolacji, poczem 
przystępiono do krótkiego programu.

Na pierwszego mówcę powołany zo­
stał sekretarz Emil J. Kolasa, który 
dziękował Gminie 90 za zaproszenie 
do odebrania przysięgi od zarządu. Na 
wstępie wyraził wdzięczność za po­
parcie posłom na Sejmie 39 z Gminy 
oraz za akcję w zapisywaniu człon­
ków w Okręgu 13.

Życzy wszystkim obecnym jak i ich 
rodzinom Szczęśliwego Nowego 1984 
roku oraz zdrowia i pomyślności i 
prosi o dalszą współpracę.

Następnie złożył życzenia dyrektor 
Kazimierz Musielak, dziękując za 
współpracę i prosząc o dalszą. Po­
chwalił dzielną pracę i wspólne zain­
teresowanie w Gminie dobrem ZNP.

Składał też życzenia komisarz 
Okręgu 13 ZNP, Stanisław Scibło. 
Komisarz wyraził przekonanie, że 
praca w Okręgu będzie się układać 
pomyślnie, tym bardziej, że komisar- 
ką jest Kazimiera Pytel.

Składali życzenia prezesi grup przy­
należnych do Gminy 91. Byli nimi: 
Stanisław Surówka — prez. Tow. Jef­
ferson Park, Grupa 850; Tadeusz Woj­
nar — prez. Tow. Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877; Marta Filar — prezeska 
Grupy 1792; Bonawentura Migała — 
prezes Grupy 2514.

Na zakończenie prezes Aleks Pe­
strak dziękował zacnym gościom za 
przybycie. W imieniu Gminy 91 złożył 
świąteczne życzenia wszystkim ze­

W tym roku przewodnictwo Komi­
tetu Konkursowego objął Janusz 
Boksa, a członkami byli Eufemia Fie­
dorowicz, Franciszek Kokot, Barbara 
Kozłowska, śp. Maria Kożuchowska 
(zmarła w okresie prac przygotowaw­
czych), Grażyna Mączyńska, Włodzi­
mierz Werchun, Zofia Soło. Nie spo­
sób jest jednak wymienić nazwisk 
wielu osób, które zupełnie bezintere­
sownie poświęciły wiele trudu i entuz­
jazmu w pracach przygotowawczych. 
Podziękowaniem niech im będzie ta 
świadomość, że pracę wykonali dla 
dobra i pożytku naszej młodzieży po­
lonijnej, a więc w ostatecznym ich 
rezultacie dla całości Sprawy Pol­
skiej.

Szczególne uznanie i podziękowanie 
jednak należy się zespołowi sędziow­
skiemu, który pod przewodnictwem 
druha Jerzego Bazylewskiego liczył 
52 osoby i składał się z nauczycieli 
aktualnie nie związanych z polskimi 
szkołami, przedstawicieli Harcerstwa 
i osób znanych z ich działalności kul­
turalnej.

Wdzięczność musimy też wyrazić 
wszystkim instytucjom, zakładom 
przemysłowym i handlowym, oraz

Zebranie Koalicji 
Pol.-Am. Kobiet

Zebranie niedawno powstałej orga­
nizacji Koalicji Kobiet Polsko-Ame­
rykańskich odbędzie się w poniedzia­
łek, 7 maja, o godz. 6 wieczorem, w 
lokalu, Mayfield, przy 6072 S. Archer 
Ave.

Po kolacji podanej w stylu samo­
obsługowym (bilety po $6 od osoby 
należy rezerwować telefonując do He­
leny Wójcik na nr 693-6215, przed 
4 maja), odbędzie się zebranie na 
którym omawiany będzie projekt sta­
tutu organizacji.

Wszystkie członkinie proszone są o 
przyniesienie ze sobą tekstu statutu, 
aby móc dyskutować na temat po­
szczególnych punktów.

W czasie zebrania odbędzie się 
również spotkanie z byłą mayor Chi­
cago Panią Jane Byrne (około godz. 
8wiecz.).

Zarząd apeluje do wszystkich o 
przybycie.

Polska Książka 
w Polskim Domu 

branym i Zarządowi Centralnemu 
ZNP.

Aleks Pestrak—prezes 
Stanisława Kalduś — sekr. prot.

Zebranie 
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 zawiadamia dele­
gatów przynależnych do Gminy 41, że 
posiedzenie odbędzie się 4 maja, tj. 
w piątek, o godz. 7:30 wiecz., w lokalu 
Lasada, 5325 W. Fullerton.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Józef Szczech — prezes 
Emelia Jabłoński — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Przypominamy, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 143 ZNP odbędzie 
się w poniedziałek, 7 maja, w sali 
Weteranów Placówki Nr 2, przy 4800 
S. Wood ulica.

Zebranie rozpocznie się punktualnie 
o godzinie 7:30 wieczorem. Zarząd 
apeluje o liczne przybycie.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

osobom prywatnym i profesjonali­
stom, którzy umożliwili zorganizowa­
nie tegorocznego Konkursu Recyta- 
cyjnego przez donacje finansowe. Po­
lecamy się ich pamięci na następne 
Konkursy w przyszłości.

Ktokolwiek chciałby podzielić się 
z nami swymi opiniami i uwagami 
na temat VI Konkursu Recytatorskie­
go, prosimy uprzejmie dzwonić na nr 
486-4314 wieczorami między godzina­
mi 9-10, lub listownie na adres: 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce, 6005 W. Irving Park Rd., 
Chicago, IL 60634.

Grażyna Mączyńska

Fabryka Amunicji w Joliet 
Może Zwiększyć Produkcję

Przedstawiciele Pentagonu dokonu­
ją selekcji fabryki na produkcje no­
wych materiałów wybuchowych.

Wśród pięciu innych, jedną z kandy­
datek jest fabryka amunicji w Joliet, 
w której w chwili obecnej produkcja 
niemal ustała.

Jeśli miejsce to zostanie wybrane, 
miejscowa ludność może liczyć na 500 
miejsc pracy przy produkcji i 500 przy 
pracach konstrukcyjnych. W okresie 
wojny zakłady te zatrudniały ponad 
8 tys. ludzi.

Bóle w Łopatkach i Ramionach
Bóle w łopatkach i ramionach mogą z początku występować 

w formie tępych bólów i pieczenia w górnej części łopatek. 
W miarę pogarszania się stanu chorobowego, ból wzmaga się 
i daje się odczuwać w stawach ramion. Staje się rzeczą bardzo 
trudną odwrócić rękę w kierunku pleców i ból 
wzmaga się, gdy podnosi się rękę, aby uczesać 
włosy. Odczuwa się w ramieniu ból, znieczulenie 
i zdrętwienie.

- Ból w łopatkach i ramionach może być wynikiem 
wielu przyczyn, ale w najczęstszych 
wypadkach spowodowany jest 
uszkodzeniem szyji, którego 
powodem jest dyslokacja stosu 
pacierzowego i kości miednicznej. 
Dolegliwości te irytują nerwy 
prowadzące do łopatek 
i ramion, dlatego ból odczuwany 
jest w tej części anatomii. Innymi 
ważnymi przyczynami mogą być 
zapalenie stawu, wykrzywienie 
kręgosłupa, uwiąd mięśni 
i artretyzm.

Aby uzyskać odpowiednią 
ocenę stanu chorobowego 
i stosowne leczenie, udaj się do 
lekarza-chiropraktyka. Posiada 
on odpowiedni ekwipunek, 
szkolenie, wykształcenie, 
doświadczenie 
i ekspertyzę, aby leczyć 
bSle łopatek i ramion.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354
LEKARZE CHIROPRAKTYKf

. DR. DANIEL A. MICHALEC DR. RICHARD W. SKIERSCH
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.). 22.00 Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. .35#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...500

Międzynarodowy Bandytyzm
Dyktator Libii płk. Muammer Khadafi ma 

mentalność zbira i ambicje wielkomocarstwowe 
Hitlera lub Stalina. Na szczęście dla sąsiadów, 
Libia jest wprawdzie krajem wielkim (1,759,540 
km. kw.), ale pustynnym, posiadającym zale­
dwie 3 miliony mieszkańców. Do odkrycia ropy 
naftowej w 1959 r. ludność żyła w nędzy.

Obecnie nie jest dużo lepiej, ponieważ Kha­
dafi przeznacza dziesiątki miliardów dolarów 
na zbrojenia i finansowanie terroryzmu na 
świecie.

Khadafi łączy fanatyzm muzułmański z uto­
pijnym “socjalizmem” Kilkakrotnie próbował 
on obalić prozachodnie rządy w Egipcie i 
Sudanie. Jego wojska zajęły prawie pół Czadu.

Francuzi uratowali resztę kraju przed okupa­
cją libijską. Khadafi finansuje muzułmańskich 
terrorystów od Maroka do Filipin, a także 
irlandzkich, zwalczających Anglików w Ulsterze.

Większość dochodów naftowych Libii zagar­
nia ZSRR za broń. Kiedyś Francja była głównym 
dostawcą broni, obecnie jej miejsce zajął Zwią­
zek Sowiecki. Khadafi utrzymuje jednak sto­
sunki z Zachodem, któremu sprzedaje ropę 
naftową i gdzie kupuje technologię i maszyny.

Zachodnie firmy planują i budują nowe osie­
dla na pustyni, szyby naftowe, rafinerie, zbior­
niki i rurociągi. Tysiące Europejczyków i około 
1 tysiąc Amerykanów pracuje w Libii.

Khadafi uważa ambasady za “biura ludowej’ 
które oprócz normalnych zadań dyplomatycz­
nych zajmują się terrorem. Nie tylko finansują 
grupy radykałów zwalczających rządy zachod­
nie, ale są gniazdami terrorystów, którzy mor­
dują Libijczyków przeciwnych reżimowi Kha­
dafiego.

Najnowszym przykładem międzynarodowego 
bandytyzmu były strzały z budynku ambasady 
libijskiej w Londynie do demonstrujących prze­
ciw Khadafiemu. Od strzałów “dyplomatów” 
libijskich zginęła angielską policjantka a 11 
osób zostało rannych. W. Brytania zerwała 
stosunki dyplomatyczne z Libią.

Nawet energiczna Pani Premier Thatcher nie 
może jednak pozwolić sobie na twardszą akcję, 
by narazić około 30,000 Europejczyków pracu­
jących w Libii (w tym kilka tysięcy Anglików) 
na represje nieobliczalnego zbira. Premier That­
cher musi także liczyć się z aliantami, którzy 
nie chcą nawet słyszeć o jakiejkolwiek akcji 
odwetowej przeciw Libii, do której eksportują 
za około $4 miliardy rocznie.

Stany Zjednoczone również długo tolerowały 
bandyckie poczynania Khadafiego. Do 1980 r.

Libia pokrywała 10 proc, importu ropy naftowej 
Stanów Zjednoczonych, otrzymując za nią około 
$9 miliardów (bilionów) rocznie. Po wykryciu 
spisku libijskiego na prez. Reagana w 1981 r. 
i inwazji Czadu przez jednostki pancerne Kha­
dafiego, prez. Reagan wyprosił “dyplomatów” 
libijskich z Washingtonu, polecił wstrzymanie 
importu ropy naftowej z Libii i wezwał kilka 
tysięcy Amerykanów pracujących w Libii do 
opuszczenia kraju. Około tysiąc Amerykanów 
nie wykonało tego polecenia.

Rządy europejskie nie pójdą jednak za przy­
kładem Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 
i nie zerwą stosunków z Libią. Rząd RFN 
stosuje się do zasady “interes jest interesem” 
i względy polityczne nie powinny przeszkodzić 
firmom niemieckim w budowie osiedli i fabryk 
w Libii oraz dostarczaniu Khadafiemu wszy­
stkiego, co zamówi.

Praktyczne zastosowanie tej zasady widzie­
liśmy w maju ub. roku, gdy rząd kanclerza 
Kohla uległ szantażowi Khadafiego i za zwol­
nienie 8 Niemców oskarżonych o szpiegostwo, 
zwolnił 2 Libijczyków aresztowanych za tortu­
rowanie w budynku ambasady libijskich stu­
dentów — przeciwników Khadafiego. Premier 
Thatcher wyraziła obawę, że słabość rządu RFN 
zachęci Libijczyków, do nowych akcji terrory­
stycznych przeciw Europejczykom. Jej przewi­
dywania spełniły się przeszło tydzień temu 
niedaleko od jej biura w Londynie.

Włochy mają specjalne stosunki z Libią, która 
była ich kolonią. Wymiana handlowa między 
obydwoma krajami jest ożywiona, Libia inwe­
stuje spore sumy w przemyśle włoskim (posiada 
15 proc, akcji “Fiata”). Włosi twierdzą, że 
zastosowanie sankcji przeciw Libii wtrąciłoby 
Khadafiego głębiej w ramiona Sowietów.

Francja ma 3,000 wojsk w Czadzie, swej 
dawnej kolonii, zajętej w części przez oddziały 
pancerne Khadafiego. Mimo to Francja nie ze­
rwała stosunków z Libią, firmy francuskie 
sprzedają nawet części do samolotów i samo­
chodów zakupionych przez Libię we Francji. 
Około 1,500 Francuzów pracuje w Libii.

Od objęcia władzy przez prez. Reagana, Stany 
Zjednoczone są jedynym państwem, które usto­
sunkowało się odpowiednio do bandytyzmu 
Khadafiego. Panuje przekonanie, że sankcje 
zmusiłyby go do szanowania praw międzyna­
rodowych. Niestety w zachodniej Europie z 
wyjątkiem W. Brytanii rządzą prostytutki poli­
tyczne (nie brak ich także w Stanach Zjedno­
czonych, szczególnie w Kongresie).

O Zachowanie Dzielnic Etnicznych
Jeśli ocenia się zagadnienie dzielnic etnicznych 

z perspektywy historycznej, trzeba obiektyw­
nie i beznamiętnie przyznać, że społeczności 
etniczne odgrywały w ubiegłych dziesięciole­
ciach bezspornie korzystną rolę. Poczucie wspól­
noty pochodzeniowej obejmowało bowiem i te 
wartości społeczne, które zostały przeszcze­
pione na obszary tego tak typowego kraju 
mozaiki etnicznej. Napływające tu wciąż nowe 
fale imigracyjne ożywione były poczuciem god­
ności i dumy i w tym duchu organizowały 
życie zbiorowe w swoich dzielnicach.

■ Zjawiska te możnaby ujmować w sposób 
bezstronny, jeśli weźmie się jako przedmiot 
ocen wyraźną mieszaninę pochodzeniową chi- 
cagoskich dzielnic, w których dorobek społecz­
ności etnicznych zarysował się w szerokiej 
skali w różnych dziedzinach życia zbiorowego. 
Toteż przez dziesiątki lat ogół mieszkańców 
Chicago uznawał istnienie dzielnic za natu­
ralny przejaw życia wielkomiejskiego. Społecz­
ności etniczne nie monopolizowały jedynie na 
własną korzyść i na własny użytek tych moż­
liwości, jakie wyłaniały się ze zbiorowych 
poczynań w zamieszkałych przez nich dziel­
nicach.

To ujęcie obejmuje zarówno dawne dzielnice 
etniczne przybyszów białych, jak i dzielnice 
mniejszości murzyńskiej. Życie zaś wszystkich 
dzielnic nie ujawniało w sposób zbyt jaskrawy 
antagonizmów czy też egoizmów grupowych, 
chociaż nikt rozsądny nie będzie twierdził, 
że współżycie różnych środowisk pochodzenio­
wych było idealne w sensie akceptowania am­
bicji i dążeń poszczególnych grup pochodze­
niowych.

Te wstępne uwagi o przemianach w posta­
wie mieszkańców zwartych dzielnic etnicznych 
potrzebne są do podkreślenia, że i obecnie lud­
ność określonego pochodzenia narodowościo­
wego bynajmniej nie zatraciła swoich powią­
zań wynikających z poczucia wspólnoty. Prze­
jawem tego jest ruch społeczny, jaki ujawnił 
się ostatnio w sposób zorganizowany, wysu­

wając jako hasła następujące ujęcie: “Save 
Our Neighborhoods, Save Our City Coalition”.

W ub. niedzielę odbyło się wielkie zebranie 
przedstawicieli ludności z dzielnic, zamieszka­
łych głównie, ale na pewno nie wyłącznie, przez 
białych etników. I znalazły się już środowiska, 
które w agitacji przeciw temu ruchowi spo­
łecznemu zaczynają operować zarzutami, że 
jest on rasistowski, że kieruje się uprzedze­
niami antymurzyńskimi itp.

I cóż okazało się z przebiegu tego zebrania 
w hotelu Hyatt Regency w śródmieściu Chica­
go? Oto ponad tysiąc osób z wielu dzielnic 
i różnego pochodzenia etnicznego zajmowało 
się w debatach sprawami ulepszeń warunków 
współżycia w ramach mozaiki narodowościo­
wej, jaką jest metropolia chicagoska.

Omawiano więc zagadnienia bezpieczeństwa, 
szkolnictwa, mieszkań dla ludzi o małych do­
chodach, praktyk w przemyśle realnościowym 
itd. Czy ludzie chcący zabezpieczyć sobie i 
swoim sąsiadom lepsze warunki życia mają 
być z tej racji piętnowani jako rasiści?

W czasie zebrania podkreślano bardzo zde­
cydowanie, że utworzona koalicja będzie bro­
niła swojej postawy i swoich zbiorowych intere­
sów, ale nie będzie to miało nic wspólnego 
z rasizmem. Skoro bowiem bojowi działacze 
murzyńscy i z środowisk Latinos wytępują 
ostro w swojej agitacji, nie stroniąc od po­
sługiwania się hasłami rasowymi, podobnie 
mieszkańcy białych dzielnic mają prawo zabie­
gać o swoje sprawy i o swoje interesy, pre­
zentując je w sposób godny i zasługujący na 
popracie.

Przecież właśnie ludność murzyńska prze­
szła w latach 60-tych bolesne doświadczenia, 
gdy elementy radykalne przeprowadzały meto­
dami niszczenia i podpaleń przemiany w dziel­
nicach murzyńskich. Pamiętamy to zarówno 
z Chicago, jak też w Los Angeles czy Detroit.

Troski ludności białej o jej dzielnice nie 
można lekceważyć. Słusznie bowiem ona głosi: 
“To także nasze miasto”.

CVSI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kongres i CIA
(U.S. NEWS & WORLD REPORT)— 

Kongres znalazł się pod coraz zwięk­
szającymi się naciskami, aby zacieś­
nić kontrolę nad Centralną Agencją 
Wywiadu w związku z nowymi rewe­
lacjami na temat “tajnej wojny” CIA 
przeciw Nikaragui.

Podgrzewały wezwania do zastoso­
wania ściślejszej kontroli ujawnienia, 
że CIA zorganizowała ataki komando­
sów w październiku ub. roku na port 
Corinto, powodujące pożar ropy nafto­
wej, jak też zmuszające do prze­
prowadzenia ewakuacji miasta.

Ataki zostały przeprowadzone przez 
wynajętych przez CIA Latyposów, któ­
rzy operowali na statkach CIA według 
dyrektyw z okrętu obsadzonego przez 
agentów CIA. To też niektórzy usta­
wodawcy kongresowi uważali te opera­
cje za jasne naruszenie wydanego 
przez Kongres zakazu bezpośredniej 
interwencji przeciw reżymowi Sandi- 
nistów w Nikaragui.

Doniesienia o jesiennym najeździe 
na port zostały ujawnione wkrótce 
po wiadomościach, o jakich dowie­
dzieli się ustawodacy, że CIA od mie­
sięcy finansowała i kierowała minowa­
niem portów morskich Nikaragui.

Kongr. Michael Bames (D) z Md. 
powiedział, że ataki komandosów 
“potwierdziły” opinię, że tajne opera­
cje CIA “wyszły całkowicie z zakresu 
kontroli Kongresu i czas jest skoń­
czyć z tym stanem rzeczy”.

Krytyka ta wytworzyła dla agencji 
wywiadu dwa poważne problemy:

—Następuje obecnie nasilenie nacis­
ków na Kongres, aby zmniejszyć lub 
całkowicie skasować fandusze, jakich 
żądał Biały Dom na rzecz popierania 
oddziałów “Contras”, zwalczających 
obecnie siły reżymu Sandinistów.

— Wysuwane są sugestie, aby zwię­
kszyć aparat kontroli kongresowej nad 
CIA. Niektórzy ustawodawcy żądają, 
aby CIA była kontrolowana przez 
osiem komitetów, a nie dwa, jak jest 
obecnie.

Prez. Reagan jasno oświadczył, że 
będzie sprzeciwiał się wszelkim posu­
nięciom przeciw CIA. Wielu członków 
Kongresu uważa, że zbyt wielkie w 
zasięgu informowanie ustawodawców 
o agencji utrudni jej działanie, jak 
też osłabi jej wartość. “Niektórzy 
kongresmani nie potrafią trzymać 
języka za zębami”, powiedział pewien 
kongresman.

Niebezpieczeństwo
NOWY DZIENNIK - Morderstwo 

dokonane na ośmiu dzieciach i dwu 
kobietach w Brooklynie w Niedzielę 
Palmową głęboko wstrząsnęło miesz­
kańcami nie tylko metropolii nowo­
jorskiej, ale i całych Stanów Zjedno­
czonych.

Wszystkie poszlaki wskazują, że 
zbrodnia ta wiąże się z siecią han­
dlarzy kokainą, która coraz bardziej 
oplątuje nas wszystkich.

Kokaina, jeden z najgroźniejszych 
narkotyków, napływa do Stanów Zje­
dnoczonych przede wszystkim z Ko­
lumbii. Wartość kokainy sprzedawa­
nej w samym tylko Nowym Yorku, 
nie licząc całej metropolii i innych 
miast na wschodzie Stanów Zjedno­
czonych, oceniana jest przez władze 
na 7-8 miliardów dolarów.

Policja posiada informacje, że han­
del ten prowadzi 10 lub 12 kolumbij­
skich szajek przemytników przy po­
mocy wielkiej lokalnej sieci sprze­
daży. Szajki te walczą ze sobą 
bezwzględnie i brutalnie. Mordowa­
nie całych rodzin, ludzi, którzy nara­
zili się przemytnikom i handlarzom, 
jest zjawiskiem powszechnie znanym. 
Obok heroiny — jednej z przyczyn 
przestępczości w dużych miastach 
— kokaina wyniszcza psychicznie, 
fizycznie i materialnie tysiące po­
tencjalnie wartościowych młodych 
ludzi.

Nasze wielkie miasta i metropolie 
stoją wobec nowego, ogromnie gro­
źnego niebezpieczeństwa. Dlatego nie 
tylko władze i policja, ale wszyscy 
obywatele muszą podjąć bezwzględ­
ną walkę z tym niebezpieczeństwem.

Powinniśmy domagać się od władz 
najsurowszego ścigania winnych, na­
tychmiastowego deportowania podej­
rzanych o przemyt i handel narko­
tykami, bez oglądania się procedury 
prawne, a od sądów — najsurow­
szych wyroków na ludzi, którym udo­
wodniono udział w tym procederze.

Zarazę trzeba tępić bezwzględnie, 
zanim uderzy w nas wszystkich, za­
nim przybierze formę instytucji rzą­
dzącej się własnymi prawami dżungli,

Listy Do Redakcji
Anonimowych tistów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie r podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Na Temat “Poland” Michener’a 
Słowo Ostatnie

Ukazał się niedawno na łamach 
“Dziennika Związkowego” artykuł w 
języku angielskim prof. Donalda 
Pienkosia z Uniwersytetu Wisconsin- 
Milwaukee o książce Michnera. Po­
nieważ nie był to pierwszy, ale miej- 
my nadzieję, że już ostatni artykuł, 
krytykujący tego niezmiernie nam 
życzliwego pisarza, postanowiłem 
zabrać glos w jego obronie, jako je­
go recenzent i korespondent.

Krytykując Michenera, sami sobie 
szkodzimy, jako że w obecnej sy­
tuacji nie możemy wymagać, ażeby 
każda wypowiedź o Polsce była na 
sto procent zgodna z naszymi życze­
niami, czy nawet przekonaniami. 
Tym samym, nie możemy krytyko­
wać autora za wybór materiału, bo 
to jest jego sprawa, wiążąca się 
z jego koncepcją książki. A już na 
pewno nie wolno nam zarzucać auto­
rowi błędów, których w książce nie 
ma, a czego dopuścił się p. Pien­
koś.

Trudno powiedzieć, czy Pienkoś 
książkę przeczytał niedbale, czy jej 
nie czytał wcale, opierając się na 
wypowiedziach o niej innych kryty­
ków, których wspomina, ale od któ­
rych na nieszczęście posuwa się je­
szcze dalej. Wśród wielkich Polaków, 
których rzekomo zignorował Miche- 
ner, Pienkoś wymienia na pierwszym 
miejscu Tadeusza Kościuszkę, pod­
czas gdy w rzeczywistości Michener 
poświęca Kościuszce prawie 10 stron 
(262-270), wymieniając jego nazwisko 
co najmniej 20 razy, razem z całym 
tekstem Manifestu Połanieckiego!

Ażeby pisać o książce, jakiejkol­
wiek, trzeba ją poddać dokładnej 
lekturze, i to często nie jednej, a tak­
że poznać bliżej autora. Ponieważ 
spodziewałem się, że książka o Pol­
sce wywoła dyskusję, zbierałem 
skrzętnie wszelkie o niej zapowiedzi 
i wypowiedzi, a także o jej autorze, 
a samą książkę przeczytałem na­
tychmiast po otrzymaniu od wydaw­
nictwa egzemplarza recenzyjnego. 
Znalazłem w niej obok kilku drob­
nych błędów (Jan Kazimierz, a nie 
Władysław IV pod datą 1644, co może 
być nawet błędem drukarskim), tyl­
ko jeden błąd, mianowicie twier­
dzenie autora, że “większość ludzi 
w Polsce pragnęła rządu komunis­
tycznego wprowadzonego po zwycię­
skim wkroczeniu Rosjan w 1944” (s. 
12). Należy zaznaczyć, że Miche­
ner warunkuje to twierdzenie (“ap­
peared to desire”), ale jeśli nawet 
on tak to wydarzenie odbierał, to 
jest to też jego sprawa. Natomiast 
ciekawsze jest to, że nikt z jego 
krytyków mu tego nie wytknął, wi­
docznie to przeoczyli, zarzucając na­
tomiast Michenerowi różne przeocze­
nia, czy fałszywą w ich opinii se­
lekcję materiałów. Tak się autora 
nie traktuje.

Z lektury o samym autorze dowie­
działem się, że w 1972 roku popie­
rał kandydaturę Edmunda Muskie 
na Prezydenta. Spotkałem też Mi­
chenera osobiście w czasie jego po­
bytu w Chicago, po którym natych­
miast zorganizowałem publiczną dys­
kusję jego książki na Uniwersytecie 
Loyola, a dopiero potem zabrałem się 
do pisania o niej, poddając ją po­
nownej lekturze. W międzyczasie 
ukazało się około 10 recenzji, czy 
wypowiedzi na temat książki (nie 
wszystkie zasługują na nazwę recen­
zji w sensie literackim), w języku 
polskim (prawie bez wyjątku nega­
tywne) i angielskim (prawie bez wy­
jątku pozytywne, a nawet entuzja­
styczne, jak np. recenzja, którą ogło­
sił w “Chicago Tribune” Bill Cur­
tis). W mojej własnej recenzji, w któ-

Peru Czci Pamięć 
Ernesta Malinowskiego 
W stolicy Peru odbyły się uroczy­

stości z okazji 85 rocznicy śmierci 
inż. Ernesta Malinowskiego, proje­
ktanta i budowniczego najwyżej po- 
pożonej w świecie — na wysokości 
4768 mnpm. kolei.

Wieńce na grobie wybitnego Polaka 
składali m. in. członkowie stowarzy­
szeń polsko — peruwiańskich działa­
jących w Umie oraz delegacje armii 
peruwiańskiej.

ponad prawami tego kraju.
Celowe byłoby, aby w kampanii 

wyborczej kandydaci zwrócili uwagę 
na to niebezpieczeństwo, a przestali 
szermować hasłami o rozbrojeniu, 
a więc osłabieniu Stanów Zjednoczo­
nych.

rej uwzględniam wszystkie inne (kry­
tyka krytyki), podkreśliłem dwa głó­
wne osiągnięcia książki Michenera, 
jakich nie osiągnął żaden inny pi­
sarz.

Pierwszym jest bardzo oryginalny 
obraz Kościuszki, nie jako już po raz 
tysięczny szablonowanego “bohatera 
Polski i Ameryki”, ale jako trze­
źwego bojownika przedstawionego na 
równi z Waszyngtonem, który w 
oczach Kościuszki jest “może naj­
większym człowiekiem na świecie w 
tych czasach” (267), co stanowi tak­
że światowy awans dla Kościuszki. 
Drugim osiągnięciem jest podniesie­
nie w skali światowej rangi kobiety 
polskiej, w osobie Izabelli Czartory­
skiej, o której Goethe mówił, że była 
“najbardziej inteligentną, dowcipną 
i spostrzegawczą kobietą, jaką Bóg 
stworzył w tym wieku” (231), to zna­
czy w wieku Oświecenia, a którą- 
uwielbiali, z tych samych powodów, 
dwaj wybitni Amerykanie, Benjamin 
Franklin i Tomasz Jefferson, w cza­
sie ich pobytu w Paryżu (232). Te 
szczegóły, podnoszące zasoby Polski 
nawet w przeddzień jej upadku, pol­
scy recenzenci Michenera też dziw­
nym sposobem przeoczyli, bo książki 
dokładnie nie czytali, szukając w 
niej czegoś innego, albo jej nie rozu­
mieli ze względu na język.

Czytając książkę Michenera, a po 
niej wypowiedzi jej krytyków, może­
my się zastanowić nad ubóstwem 
naszej polemiki. Komu się te brednie 
(jak np. tej pani z “Pomostu”, za­
stanawiającej się naiwnie, komu ten 
“prawdziwy groch z kapustą” Mi­
chenera będzie smakował — mówiąc 
o bestsellerze!), brednie nie mające 
nic wspólnego z literaturą, komu one 
są potrzebne?

Popisywanie się rzekomą znajomo­
ścią historii Polski, znajomością któ­
rą powinien każdy Polak bez ko­
nieczności chwalenia się tym, a jed­
nocześnie krytykowania cudzoziem­
ca, który tę historię odbiera i in­
terpretuje inaczej, wyczuwając ją 
czasami lepiej od nas, bo nie jest 
zaangażowany emocjonalnie, te rze­
czy nie zasługują na ogłaszanie ich 
drukiem. Przed ogłoszeniem własnej 
recenzji, wysłałem maszynopis lo­
jalnie i uczciwie do Michenera. W 
odpowiedzi, którą załączam, zasko­
czyła mnie skromność pisarza i jego 
wspaniałomyślna ocena motywacji 
jego krytyków. Uważam ogłoszenie 
listu Michenera jako potrzebne i ko­
nieczne.

Prof. Frank Mocha, PhD

Dear Dr. Mocha,
You did me a great kindness in 

sending a preview of your most in­
teresting review of my book. I was 
especially pleased to have the sum­
maries of reviews in Polish, as I 
otherwise would not have seen them.

I find nothing to object to in the 
reviews. I wrote a novel, and one 
that millions of people will read with 
rewards, I believe, and some of your 
critics wanted something else. They 
must look elsewhere, and when they 
find it I pray that it will do as 
much for Poland as my book will 
do.

Your essay is a fine one, rich, 
insightful, filled with lively comment. 
I was pleased that your did not 
abuse any of the critics, for they 
were fully entitled to their beliefs 
and they seem to have stated them 
clearly and well. I enjoy such ex­
changes.

Part of the problem with the Pol­
ish language reviewers must be that 
they resent the fact that an alien 
did the book that one or more of 
them should have done. I sympathise 
with them. It is really ridiculous 
that an outsider should have written 
the book which will stand for Poland 
in Western circles for some years. 
It should surely have been written 
by a Pole.

But o all my big books, which have 
been so widely read, I was never the 
world’s best expert on any one. There 
was always someone who could have 
written better, with more passion, 
with more insight, with more signi­
ficance, and I was always aware 
of this. The fact is, however, that 
it was I who wrote the books. I 
did the work, the thought, the de­
vising. And someone better will come 
along some day and redo them all 
in superior form. Good luck with 
your own book; it sounds exciting.

James A. Michener
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Czy Można Zmienić Glos?
Od czego zależy, że na ogół z trudem 

rozpoznajemy swój własny głos od­
tworzony z taśmy magnetofonowej?

Bardzo mało osób wie, jak napraw­
dę brzmi ich głos, a także jak działa 
on na innych ludzi. Przyczyna tego 
jest dosyć prosta: swój własny głos 
słyszymy jakby inaczej, od środka, 
zanim jego dźwięki zdążą zabrzmieć 
w pomieszczeniu. Trzeba brać pod 
uwagę również i to, że dźwięki ulegają 
zniekształceniom zależnie od pomiesz­
czenia, w którym je wypowiadamy.

Inaczej brzmią w łazience, inaczej 
w pokoju, w którym jest dużo mięk­
kich mebli.

Czy palenie papierosów lub częste 
picie alkoholu sprawia, że głos staje 
się głębszy?

Głębszy nie, ale grubszy i jakby z 
chrypką. Gorące powietrze i szkodli­
we substancje, które wdychane są 
przy paleniu, działają na błonę śluzo­
wą krtani i dróg oddechowych, podraż­
niają także struny głosowe. U niektó­
rych osób dochodzi do tych zmian 
nawet wtedy, gdy są tylko biernymi 
palaczami. Podobne zmiany wystę­
pują w aparacie głosowym u osób 
nadużywających alkoholu. Jeśli jed­
nak po nocy spędzonej na zabawie, 
na tańcach mamy zachrypnięty głos 
w większym stopniu wpływa na to 
ogólna gorsza kondycja (czujemy się 
zmęczeni, śpiący, boli nas głowa) 
niż jakiś miejscowy uraz.

Od czego to zależy, że niektórzy 
mają tak donośny głos, iż bez mikro­
fonu słychać ich w odległym końcu 
sali?

Oczywiście, zakładamy że nie krzy­
czą, bo wtedy nikt by ich nie zrozu­
miał. Kto ma taki donośny glos — na 
ogół są to ludzie, którzy go kształcili — 
artykułuje wyraźnie, prawidłowo, głę­

boko oddycha, mięśnie ma odpowied­
nio napięte.

Jeśli ma się głos ostry, piszczący i 
przenikliwy, czy można próbować go 
zmienić?

Komu rzeczywiście to bardzo doku­
cza może próbować coś z takim gło­
sem zrobić, nastawiając się jednak z 
góry, że zmiana nie nastąpi z dnia na 
dzień. “Terapia głosowa” jest dosyć 
długim procesem, który może ciągnąć 
się latami.

Co powoduje, że pod wpływem stra­
chu tracimy głos? Jak można go od­
blokować?

Ponieważ bez powietrza nie sposób 
jest wydać z siebie głosu — więc też w 
takich okolicznościach ani jeden 
dźwięk nie przechodzi nam przez usta. 
Jeśli zdarzy nam się coś takiego, 
spróbujmy głęboko odetchnąć, nie 
wstydząc się głośnego westchnienia, 
a wtedy “zacięcie” minie.

Dlaczego niektórzy tak często mają 
chrypkę?

, Przede wszystkim — jeśli chrypka 
nie ustępuje — należy zgłosić się do 
laryngologa, kontrolując również 
słuch, kto bowiem źle słyszy, nie zau­
ważając tego — również głośniej 
mówi forsując głos. Przyczyną chryp­
ki bardzo często bywa nieekonomicz­
ny sposób mówienia. Kto ma chrypkę 
powinien mniej mówić, ale nie szep­
tać, ten nienaturalny sposób porozu­
miewania się jeszcze bardziej męczy 
głos.

Czy hormony wpływają na głos? 
Czemu kobiety mają wyższy głos niż 
mężczyźni?

U kobiet ciężarnych — a nawet u 
tych, których organizm ulega pew­
nym przeobrażeniom hormonalnym 
— głos często staje się głębszy.

Coś o Cykorii
Wybierać ścisłe kolby, białe, żółte 

— mające więcej goryczki. Należy 
ją oczyścić z wierzchnich uszkodzo­
nych liści, wyciąć głąb (jest gorzki) i 
starannie umyć. Stare, doświadczone 
gospodynie (i bardzo stare książki 
kucharskie) polecają moczyć cykorię 
w zimnej wodzie przez kilka godzin 
(a czasem przez całą noc). Jest wów­
czas bardziej jędrna, chrupiąca i zu­
pełnie traci goryczkę. Surówki — za­
prawiać w ostatniej chwili, aby zacho­
wała chrupkość. Można ją dzielić na 
listki — układając ładnie, jak kwiat 
na półmisku lub krajać w krążki w 
poprzek. Można ją podawać samą 
lub mieszać z innymi warzywami. 
Można ją gotować, zapiekać, zrobić z 
niej zupę.

Surówka z Cykorii
Umytą cykorię podzielić na listki 

(lub pokrajać w krążki), polać oliwą 
(olejem), skropić octem winnym (do­
mowym, sokiem cytrynowym), lekko 
posolić, można posypać siekaną natką 
pietruszki. Przygotowaną na surówkę 
cykorię można polać również majone­
zem lub innymi sosami. Na przykład:

1. Sos Śmietanowy
1 łyżeczka musztardy, 2 łyżeczki 

oleju, 1 łyżeczka cukru, sól, pieprz 
do smaku, pół szklanki śmietany.

Musztardę rozetrzeć z oliwą i nadal 
ucierając, dodawać kolejno cukier, 
pieprz i na końcu śmietanę.

Surówki Mieszane
1) Na 3 kolby cykorii dodajemy 1 

dużą cebulę (w plasterkach), 1 duże 
jabłko (starte na jarzynowej tarce) — 
doprawić olejem, octem (sokiem cy­
trynowym), solą i ew. pieprzem.

2) Na 300 g cykorii — 250 g zielonego 
groszku (z puszki lub mrożony ugoto­
wany) i 1 jabłko starte na jarzynowej 
tarce. Doprawić — jak wyżej.

3) Na pół kg. cykorii — 1 duży po­
krajany w kostkę ogórek kwaszony. 
Doprawić sosem śmietankowym. Do­
dać do cykorii 2-3 jajka ugotowane 
na twardo, drobno posiekane oraz sie­
kaną natkę lub szczypiorek. Doprawić 
oliwą, octem (sokiem cytrynowym), 
solą, pieprzem.

Zupa Aksamitna z Cykorii
Pół kg cykorii, 2 łyżki masła (lub 

margaryny), 1 litr wywaru z włosz­
czyzny na kościach lub litr rosołu z 
kostek rosołowych, 3 żółtka, pół szklan­
ki śmietany, sól, pieprz do smaku, 
siekana na tka pietruszki.

Oczyszczoną i pokrajaną na kawałki 
cykorię dusić w maśle aż będzie mięk­
ka. Przetrzeć przez sito (lub zmikso­
wać), dodać do rosołu (do wywaru), 
zagotować. Żółtka wymieszać ze śmie­
taną, dodać do zupy, trzymać chwilę 
na ogniu ża zupa zgęstnieje, ale nie 

dopuścić do zagotowania. Doprawić 
do smaku solą i pieprzem. Podawać 
ze słonymi paluszkami, makaronem 
lub ryżem.

ZWody
Pół kg cykorii, masło, tarta bułe­

czka lub śmietana.
Oczyszczoną cykorię (cale kolby) 

wrzucić na wrzącą osoloną wodę (do­
brze jest dodać do gotowania nieco 
pieprzu) i gotować do miękkości (ok. 
20 minut). Odcedzić, polać rumianą 
bułeczką wymieszaną z surowym 
masłem. Można wymieszać cykorię z 
masłem lub śmietaną (pół szklanki).

Cykoria Zapiekana 
w Beszamelu

5 kolb cykorii wagi ok. 5 kg., sos 
beszamel (1 łyżka mąki, 1 łyżka 
masła, 2 szklanki mleka, łyżeczka 
cukru, sól i pieprz do smaku, odrobi­
na soku cytrynowego), 2 łyżki tartego 
żółtego sera.

Grube, mocno zwarte kolby cykorii, 
oczyścić, ostrym nożykiem wykrajać 
głąb, wrzucić na osolony wrzątek, ob­
gotować przez 2 minuty, odcedzić, 
przelać zimną wodą, włożyć znów do 
wrzątku i gotować ok. 20 minut. Odce­
dzić, pozostawić na sicie, aby dobrze 
obciekla z wody (lub osuszyć czystą 
ściereczką). Ułożyć na żaroodpornym 
półmisku, przykryć gęstym sosem be- 
szamelowym (sos musi być gęsty, aby 
nie spływał z cykorii) i posypać tar­
tym żółtym serem. Wstawić do na­
grzanego piekarnika i zapiekać aż ser 
się znunieni (ok. 10 minut).

Uwaga: można każdą kolbę cykorii 
po ugotowaniu zawinąć w plasterek 
szynki i dopiero potem zalać besza- 
melem.
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Stanisław Sobolewski

Inteligencja, Uczciwość 
i Komunizm

“Nie można być jednocześnie in­
teligentnym, uczciwym i komunistą” 
— napisał w “Tekstach cywilnych” 
Leopolita. Teza sprowadza się do 
tego, że jeśli ktoś jest komunistą 
to albo nie jest inteligentny, albo 
jest nieuczciwy.

W najgorszym przypadku charak­
teryzuje się tymi dwoma przypadło­
ściami. “Słownik wyrazów obcych” 
pod hasłem inteligencja zamieszcza 
następujące wyjaśnienie “Zdolność 
poznawcza polegająca na zdobywaniu 
wiedzy o rzeczywistości i wyzyski­
waniu tej wiedzy w życiu”. Poznanie 
rzeczywistości powinno prowadzić 
nieuchronnie do odrzucenia systemu 
komunistycznego w takim wydaniu 
jaki oferuje się społeczeństwom na 
wschodzie Europy.

Inteligencja jest pojęciem specy­
ficznym i bardzo polskim. Nie można 
tego powiedzieć o “komunizmie”, 
chociaż w swoim rodzaju jest to 
również pojęcie bardzo specyficzne. 
Jeżeli chodzi o uczciwość, to bywa 
z nią rozmaicie. Powołując się na 
wypowiedź profesora socjologii z 
nowojorskiego uniwersytetu stano­
wego w Buffalo, Aleksandra Gelli, 
warto zwrócić uwagę, że pojęcia 
“inteligencja” i “intelektualiści” są 
często błędnie rozumiane na zachodzie 
Europy i w Ameryce. Inteligencja 
powstała w Polsce w wyniku prze­
mian społecznych XIX wieku,przej­
mując funkcje tej części szlachty i 
stanu średniego, które czynnie prowa­
dziły walkę o niepodległość, za co 
zapłaciły materialnym upadkiem. 
Definicja inteligencji jest w litera­
turze nie ustalona.

Profesor Gella sformuował definicję 
strukturalną, to znaczy, że inteli­
gencja jest warstwą, która pojawia 
się w określonym miejscu struktury 
społecznej, a mianowicie pomiędzy 
klasą panującą a mniej więcej uciska­
nymi masami społecznymi. A poja­
wia się wówczas, kiedy intelektualiści 
klasy rządzącej nie są w stanie spro­
stać zadaniom wielkich przemian 
czekających dane społeczeństwo”. 
(Tydzień Polski, 19..1.1977 - “Dys­
kusja o inteligencji”.)

Ze zjawiskiem takim mieliśmy 
do czynienia chociażby ostatnio po 
sierpniu 1980 roku, a myślę, że jeszcze 
wyraźniej po Grudniu 1981 roku. Na 
polską inteligencję spadł bowiem 
wielki obowiązek duchowej wierności 
programowi społecznemu formuło­
wanemu przez kilkanaście miesięcy 
działania “Solidarności”. Nic więc 
dziwnego, że “postawy inteligencji” 
wzbudziły zainteresowanie wielu 
publicystów zarówno krajowych jak 
i emigracyjnych.

W zakneblowanej cenzurą prasie 
krajowej rozważaniom na ten temat 
poświęcono wiele miejsca, co na­
turalnie wynikało z bardzo spekta­
kularnych aktów niegodzenia się z 
zaistniałą rzeczywistością PRL po 
Grudniu 1981 roku. Ta izolacja władz, 
bojkot środowisk twórczych nie po­
zwalały władzom wojskowym spo­
kojnie zmrużyć oka. Dyskusja na 
temat inteligencji prowadzona była 
naturalnie na bardzo różnych pozio­
mach i w zasadzie jedyną cenną 
publikację stanowi zapis rozmowy 
jaką przeprowadziła na łamach Prze­
glądu Powszechnego (nr 5-6, 1983) 
grupa polskich intelektualistów m. in. 
Ryszard Kapuściński, Marcin Król, 
Jacek Maziarski, Andrzej Siciński i 
Maciej Wierzyński.

Mówiąc o stymulującej roli pol­
skiej inteligencji w życiu społeczeń­
stwa Andrzej Siciński powiedział, że 
“jednym z rezultatów pięciuset dni 
1980-1981 było spełnienie jednego z 
warunków możliwości odgrywania

Najdłuższy Most 
Wiszący w Azji

Przed kilkoma tygodniami zakoń­
czono główne roboty przy budowie 
najdłuższego mostu wiszącego w Azji.

Ponad wodami Zatoki Kii połączy 
on japońskie miasto Naruto, leżące 
na wyspie Sikoku (prefektura Toku- 
sima) z niedużą wysepką Awadzi. 
Oficjalnie zostanie on otwarty dla 
ruchu dopiero w czerwcu 1985 roku.
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takiej roli. (...) W tym okresie 
inteligencja — w przyjętym tu węż­
szym sensie intelektualiści — uświa­
domiła sobie lepiej niż niegdyś ocze­
kiwania społeczne innych warstw, 
uświadomiła sobie własne możliwości 
i powinności. ( ... ) Doświadczenia 
ubiegłych lat sprawiły, iż inteligencja 
polska w ogóle po raz pierwszy od 
ostatniej wojny uświadomiła sobie 
własne znaczenie społeczne i własne 
możliwości.”

Wydaje się, że jeszcze głębiej niż 
lata 1980-81, rola inteligencji w społe­
czeństwie została uwypuklona podczas 
stanu wojennego gdy w specjalnych, 
wyodrębnionych obozach interno­
wania, więziono przedstawicieli pol­
skiej kultury i nauki. “Byliśmy w 
sytuacji psychicznie komfortowej — 
powiedział M. Wierzyński — bowiem 
stanęliśmy wobec wyboru między 
czarnym i białym”.

Stało się więc coś, czego władze 
komunistyczne nie mogły przewidzieć. 
Doprowadziły bowiem do sytuacji 
umożliwiającej polaryzację postaw 
społecznych, o którą to szczególnie 
nie jest łatwo w środowisku inteli­
genckim. Nasuwało się więc ze strony 
władz pytanie o środki zaradcze prze­
ciwko temu zjawisku (bat czy mar­
chewka) natomiast w środowisku 
opozycyjnym zapytano czy inteli­
gencja jest w stanie sformułować 
jakieś zasady, które pomogłyby 
społeczeństwu polskiemu poruszać 
się w labiryncie niepewności i ciągłego 
zagrożenia.

W “Życiu Warszawy” (5-6 11.83) 
głosem oficjalnym komunistycznym, 
odezwał się Jerzy Adamski w arty­
kule “Program dla inteligencji”:

“Kto chcialby opracować program 
dla inteligencji musiałby liczyć się 
z jej licznymi i niebłahymi frustracja­
mi. Powoduje je najpierw samo poło­
żenie społeczne inteligencji stano­
wiącej ważną, lecz niesamodzielną 
grupę ludzką. Ta niesamodzielność 
łatwiej daje się zmistyfikować, im 
mniej inteligencja czuje się odrębna 
i odmienna od klasy panującej: łat­
wiej wtedy uwierzyć, że się jest elitą 
przywódczą i głosem narodu.

Klasa robotnicza, przeciwnie: ostro 
dziś akcentuje swoją i inteligencji 
odrębność, domagając się od niej nie 
fałszywej identyfikacji, lecz właśnie 
samodzielności: własnego i jasnego 
określenia swojej roli społecznej, bez 
żadnych oczywiście złudzeń co do 
elitarnego przywództwa. Bardzo to 
przykre zadania, a jeszcze trudniejsze 
zadanie, gdyby je wreszcie podjąć. 
Jednak łatwiej nie podejmować, 
łatwiej zaniechać niż robić: niezdecy­
dowana i wahająca się, niepewna 
swego inteligencja deklasuje się, 
przyciągana z wielką silą przez nasze 
własne, rozrastające się na fali kry­
zysu drobnomieszczaństwo. Obce 
także. Wszelkie emigracje wewnę­
trzne i zewnętrzne, wszelka odmowa 
zaangażowania, milczący protest etc 
— są objawami tego przykrego pro­
cesu deklasacji”.

Taki obraz malowany przez propa­
gandę z jednej strony wypływa z 
niepokoju władz o samo zjawisko 
tego szerokiego “frontu odmowy” 
środowiska inteligenckiego, ale jedno­
cześnie taki właśnie obraz ta władza 
chciałaby widzieć. Pryncypialni 
komuniści wciąż bowiem operują 
myślowymi stereotypami na temat 
frustracji i egocentryzmu inteligencji, 
dla której najwyższą nagrodą jest 
opalanie się w solarium władzy.

Aparatczycy partyjni przywykli do 
traktowania inteligencji z pobłaża­
niem i poufałością zarazem niewiele 
mogą zaproponować nowego poza 
udziałem w fałszywym przedstawie­
niu o nazwie PRL. Gdy więc Jerzy 
Adamski pisze, że im mniej inteli­
gencja czuje się odrębna i odmienna 
od klasy panującej (tak dzisiaj na­
zywa się grupę generałów . . .) 
i tym łatwiej jest jej uwierzyć w 
to, że jest elitą przywódczą i głosem 
narodu, to ma prawdopodobnie na 
myśli Mieczysława Rakowskiego i 
Jerzego Urbana. A wszystko to pod 
hasłem “inteligencja w procesie od­
nowy” ma właśnie zmierzać ku oder­
waniu inteligencji od klasy robot­
niczej.

Inteligencja odpowiada dzisiaj na 
stawiane jej zarzuty w sposób prosty: 
przeżywamy frustracje ale wynikają 
one z tego, że uświadomiliśmy sobie 
jak niszczące i dla jakości myślenia 
i dla życia publicznego są konse­
kwencje gry pozorów i fasadowość. 
W PRL-owskim procesie pauperyzacji 
uczciwość ceni się najbardziej.

Dziennik Polski (Londyn)

Olympic TV Rights Are Bought
The Organization of International 

Radio and Television, a group of 16 
Communist nations including the 
Soviet Union, has signed a contract 
with the Los Angeles Olympic Organ­
izing Committee for the right to tele­
vise the Summer Games to those 
countries. The contract, worth $3 mil­
lion, seems to be the lastest in a series 
of concrete signs that the Soviet 
Union, though embittered by the 
United States’ boycott of the 1980 
Olympics in Moscow, intends to send 
its athletes to the Games in Los An­
geles. Amy Quinn, a spokesman for 
the Los Angeles organizers, said re­
cently that the contract had been 
signed in Sarajevo, Yugoslavia, site 
of the Winter Games, and that it 
made formal an agreement reached 
last August.

Michael O’Hara, vice president for 
television of the Los Angeles Olympic 
Organizing Committee, claims the 
Summer Games will have “the largest 
television audience to watch an event, 
sporting or non-sporting, in history.”

Twenty-four more nations agreed 
to televise the Games last week,

Sting To Have 
Two “Pregames” 

Before Every Game
The Chicago Sting will be providing 

various soccer clubs and organiza­
tions the opportunity to play in a 
“pre-game” as they have in the past. 
Except this season the Sting will have 
two “pre-games,” allowing 2 more 
teams to participate in games at 
Comiskey Park and Wrigley Field.

Soccer clubs, organizations, or 
groups interested in playing in a Sting 
“pre-game” should contact Gary 
Donar or Marcy Grad of the Sting 
Groups Sales Department, telephone 
(312) 558-5444 for further information.

Suspension
Of A.C. Milan Star

A.C. Milan has suspended Belgian 
National Team center back Eric 
Gerets in the wake of accusations 
that while with Standard liege he and 
another player, Rolland Janssen, 
helped pay Waterschei $8,400 to lose 
a match that gave Standard liege 
the 1981-82 Belgian First Division 
title.

The scandal has prompted the re­
signations of Standard President Rog­
er Petit, 72, who is also vice president 
of the Belgian soccer fedration, and 
coach Raymond Coethes.

Gerets, who transferred to A.C. 
Milan for $920,000 last year, was in­
terrogated by police while at Heysel 
Stadium preparing with the rest of the 
Belgian National Team for a match 
with West Germany (won by the West 
Germans, 1-0, on a goal by Voeller). 
Not only did Belgian coach Guy This 
drop Gerets from the team but A.C. 
Milan President Guiseppe Farina said 
he was considering tearing up Gerets’ 
three-year contract with the Italian 
club.

Chicago Park District 
City-Wide 

Tennis Championships 
Registrations are now being accept­

ed through Wednesday, May 29 for 
the Chicago Park District city-wide 
tennis championships, announced Ed­
mund L. Kelly, General Superinten­
dent.

Qualifying rounds will be held at 
8 park sites between Tuesday, June 
5 and Saturday, June 10, with the 
winners and runners up in each divi­
sion advancing to the finals Monday, 
July 9 through Sunday, July 15, at 
the Waveland tennis courts. Competi­
tion will be conducted in 25 divisions 
including singles and doubles for both 
boys and girls ranging in age to 18, 
adults and seniors.

Entry fees for adults are $3 for 
singles and $4 for doubles. For Young­
sters it is $1 for singles and $2 for 
doubles.

All entry forms can be obtained 
at all qualifying sites as well as at 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers, 
McFetridge Sports Center, 3845 N. 
California Ave., Waveland Tennis 
Center, Tennis Trailer, Addison and 
Lake Shore Drive and at the Richard 
J. Daley Bicentennial Plaza, 337 E. 
Randolph.

Entry forms can be obtained by 
sending a self-addressed stamped 
envelope to Walter Piekarski Tennis 
Supervisor prior to May 18, at the 
Chicago Park District Adm. Building, 
425 E. McFetridge Dr., Chicago, Ill. 
60605. ________

Czy dałeś już > 
na bank leków 
“Na Ratunek”? 

bringing the number of countries to 
146 and making the Games available 
on TV to half the world’s population. 
ABC estimated the total worldwide 
viewing audiecne of the Olympics 
will exceed 2.5 billion people. The net­
work signed a contract in 1979 with 
the Los Angeles Olympic Organizing 
Committee and paid $225 million for 
exclusive U.S. broadcast rights.

Yugoslavia Qualifies 
For Olimpics Games 

Holland—Yugoslavia became the 
eighth nation to qualify for the 16- 
nation 1984 Olympic Games soccer 
tournament in Los Angeles when it 
defeated Holland 1-0, in a final quali­
fying match in Sittard.

The Yugoslavs, silver-medal win­
ners in 1948, ’52 and ’56 and gold 
medalists in ’60 join Cameroon, Egypt, 
Morocco, Brazil, Chile, Czechoslova­
kia (defending champion) and the 
U.S. (host nation) in the finals.

Other European nations still in the 
running for berths are West Ger­
many, France and the Soviet Union. 
The Asia/Oceania Zone’s three re­
presentatives will be determined 
through a tournament in Singapore 
slated for April 14 through 29. In 
the Costa Rica-Cuba-Canada round­
robin triangular that will determine 
the CONCACAF representative, Costa 
Rica recently defeated Cuba, 1-0, in 
San Jose, drew with the Cubans, 0-0, 
in Havana, and played Canada to a 
scoreless draw back in San Jose.

Socrates To Inter Milan
San Paulo—Brazilian National 

Team captain Socrates says he has 
reached a three-year agreement to 
play for Intemazionale of Milan be­
ginning with the 1984-85 season. He 
joins West German superstar Karl- 
Heinz Rummenigge, whose $5.7 mil­
lion transfer from Bayern Munich to 
the Italian club was announced last 
month.

Under terms of his contract, Soc­
rates, 30, will be paid $1.2 million a 
year. His contract with Corinthians— 
at $13,000 a month the richest in 
Brazil—expires in August. Inter will 
also pay him a tax-free $1.8 million 
signing bonus.

West Germany Wins 
Over ZSRR 2-1

Naples—West German National 
Team defender Hans Peter Briegel, 
following in the footsteps of fellow 
countryman Karl-Heinz Rummenig­
ge, may be transferred from Kaiser­
slautern of the Bundesliga to Napoli 
for $1.2 million.

Kaiserslautern club President Udo 
Sopp said negotiations should be com­
pleted shortly. Briegel, 28, is asking 
Napoli for $250,000 a year.

Sopp’s announcement came the 
night before West Germany’s recent 
European Championship warm-up 
with the Soviet Olympic team in Han­
nover. Despite the absence of Rum­
menigge (fever), Bernd Schuster 
(ankle injury) and four other starters, 
the West Germans won, 2-1. After 
the Soviets opened the scoring, West 
Germany roared back on goals by 
Voeller and Bommer, with Bommer’s 
tally coming in the 89th minute.

In another European Championship 
tune-up, France, which will host the 
eight-nation finals in June, defeated 
Austria, 1-0, in Bordeaux.

All Roads 
Lead To Rome

All roads lead to Rome ... or Flor­
ence or Naples as far as the world 
is concerned at the Italian First Divi­
sion opened its 1983-84 campaign with 
the names of 31 international stars 
from other countries donning the club 
rosters.

The 31 are Brazil’s Juary and Yugo- 
lavia’s Trifunovic of Ascoli, Peru’s 
Barbadillo of Catania, Brazil’s Pe- 
drinho and Luvanor of Avellino; Ar­
gentina’s Bertoni and Passarella of 
Fiorentina, Brazil’s Eloi and Hol­
land’s Peters of Genoa, West Ger­
many’s Hansi Muller and Belgium’s 
Coeck of Intemazionale, France’s 
Platini and Poland’s Boniek of Juven­
tus, Brazil’s Batista and Denmark's 
Laudrup of Lazio, England’s Blisset 
and Belgium’s Gerets of Milan, Hol­
land’s Krol and Brazil’s Dirceu of 
Napoli, Denmark’s Bergreen and Hol­
land’s Kieft of Pisa, Brazil’s Cerezo 
and Falcao of Roma, Ireland’s Liam 
Brady and England’s Trevor Francis 
of Sampdoria, Austria’s Schachner 
and Argentina’s Hernandez of Torino, 
Brazil’s Zico nd Edinho of Udinese, 
and Poland’s Zmuda and Scotland’s 
Jordan of Verona.
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Parada “Solidarności” 
w Gdańsku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

obywateli przybyło na spotkanie z 
panią Danutą, która w imieniu mę­
ża odbierała w zeszłym roku Poko­
jową Nagrodę Nobla. Kiedy poja­
wiła się dziś na balkonie swojego 
mieszkania, została owacyjnie powi­
tana przez tłumy. Milicja natych­
miast skierowała w stronę przyby­
łych silny strumień wody, co Wałę­
sa skomentował później stwierdze­
niem: “Wreszcie ktoś mi umył okna”.

O samej, solidarnościowej paradzie 
w Gdańsku, w której wzięło udział 
kilka tysięcy osób Przewodniczący, 
najwyraźniej zadowolony z wydarzeń 
powiedział: “Stałem na czele nieza­
leżnego pochodu. Nasz pochód był 
wielkim sukcesem. Maszerowaliśmy 
wznosząc nasze hasła i pod naszymi 
sztandarami. Nie jest tak źle, pra­
wda?”.

Świadkowie mówią, że akcję zor­
ganizowano doskonale. Ponad 8,000 
zwolenników “Solidarności” wyru­
szyło wraz z uczestnikami oficjalne­
go pochodu i nagle skręciło w bok, 
wznosząc okrzyk: “Nie ma wolności 
bez Solidarności”. Milicja i partyjni 
oficjele musieli biernie przyglądać 
się temu z boku.

W Warszawie kilkanaście ciężaró­
wek z ZOMO-wcami ustawiono wokół 
katedry Sw. Jana, dokąd zwolennicy 
wolnych związków zawodowych mie­
li przybyć na poranne nabożeństwo. 
Przybyło kilka tysięcy osób, skan­
dujących “Zwyciężymy” oraz “Uwol­
nić więźniów”, co odnosiło się do prze­
szło 400 kolegów, nadal przetrzymy­
wanych za swoje przekonania poli-

Ofensywa Sowiecka 
w Afgaóskiej 

Prowincji Panjshir 
New Delhi (UPI) — W ramach 

największej od czasu inwazji sowie­
ckiej w r. 1979 ofensywy, wojska oku­
panta podjęły zakrojoną na szeroką 
skalę akcję mającą na celu pacyfika­
cje położonej strategicznie kotliny 
Panjshir. Żołnierze sowieccy niszczą 
domy i zbiory płodów na polach.

W momencie podjęcia ofensywy so­
wieckiej, przywódca partyzantów 
afgańskich, Ahmad Shah Massod 
znajdował się poza obrębem kotliny. 
Dlatego też nie dostał się do niewoli. 
Doniesienia reżymu afgańskiego gło­
szą jednakże kłamstwa, twierdząc, że 
Massod znajduje się w niewoli.

Z zachodnich źródeł dyplomatycz­
nych pochodzi wiadomość, że w ofen­
sywie na kotlinę wzięło udział co 
najmniej 15,000 żołnierzy sowieckich 
oraz od 400 do 600 czołgów. Doniesie­
nia głoszą, że partyzanci wycofali się 
do trudno dostępnych wzgórz i ma­
łych wiosek, gdzie okupanci sowieccy 
nie zapuszczają się.

Napad Na Kasyno Gry 
w Wenecji

Wenecja (UPI) — Posługujący się 
z szybkimi motorówkami złodzieje 
dokonali napadu rabunkowego na po­
łożone nad brzegiem kasyno gry. W 
wyniku napadu na miejskie kasyno, 
rabusie uszli z łupem wynoszącym 
1.5 min dolarów. Złodzieje odpłynęli 
na motorówkach po kanałach wene­
ckich.

W napadzie wzięło udział pięciu 
uzbrojonych napastników.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Michał Borkowski 
(Mąż śp. Antoniny [z domu 

Brzdenkiewicz])
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 28-go kwiet­
nia 1984 roku, o godzinie 8:55 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z Ska ja-Terrace Funeral 
Home, pnr 7812 N. Milwaukee, 
Niles, H., do kościoła St. John 
Brebeuf (Msza św. o 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Leonard (Halinę), syn i synowa; 
Susan (Robert Lueger, Jeffrey (De- 
brorahi, Steven i Elizabeth, wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów donacje do 
Heart Association, będą mile przy­
jęte.

Pogrzebem zajmuje się 
Skaja-Terrace Funeral Home 
Telefon 966-7302 

tyczne. Milicja i ZOMO skierowały 
w stronę demonstrantów strumienie 
zimnej wody pod ciśnieniem. Rozbie- 
gający się obywatele rzucali pod nogi 
funkcjonariusze czerwone flagi.

W Częstochowie blisko 2,000 osób 
zebrało się pod cudownym obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Po 
wyjściu z nabożeństwa wierni wznie­
śli okrzyki: “Nie poddamy się”, co 
dla porozstawianych dookoła oddzia­
łów ZOMO stało się sygnałem do 
ataku. Również tam przeciwko bez­
bronnej ludności skierowano strumie­
nie z działek wodnych. Jak twierdzą 
świadkowie, cała akcja trwała nie 
dłużej, niż 10 minut.

Doniesienia z Wrocławia, jednego 
z najsilniejszych ośrodków “Solidar­
ności” na południu Polski, mówią, 
że już w przeddzień Święta Pracy 
milicja atakowała tam grupki zwo­
lenników wolnych związków. Wiado­
mo, że co najmniej jedna osoba zo­
stała aresztowana.

Nie ma jeszcze informacji z innych 
rejonów kraju, nie ma też szczegó­
łowych danych o liczbie zatrzyma­
nych. Doniesienia agencyjne podkre­
ślają tylko, że przed 1 maja reżim 
wprowadził w życie specjalne prze­
pisy, które pozwalają karać uczest­
ników prosolidamościowych demon­
stracji 90-dniowym więzieniem i wy­
sokimi grzywnami.

Zerwanie 
Stosunków 

Stało Się Faktem 
Trypolis, Libia (UPI) — Zerwa­

nie stosunków dyplomatycznych po­
między Wielką Brytanią a Libią sta­
ło się w niedzielę faktem dokona­
nym. Dyplomaci z obu krajów opu­
ścili swoje placówki i ustalono, że 
Interesy Libii będzie reprezentowała 
wz Londynie Arabia Saudyjska, nato­
miast sprawy brytyjskie w Trypoli- 
sie przejmie ambasada włoska.

Ewakuacja pracowników misji dy­
plomatycznych Libii i Wielkiej Bry­
tanii odbyła się już w zeszłym ty­
godniu, bez problemów i bez nowych 
incydentów. W poniedziałek brytyjski 
Scotland Yard zapowiedział, że jego 
funkcjonariusze wejdą do opuszczo­
nego budynku ambasady, co wywo­
łało w Libii falę protestów.

Zapowiedziano, że w takiej sytuacji 
również pusty budynek ambasady 
Wielkiej Brytanii w Trypolisie zosta­
nie przeszukany. Brytyjska policja 
miała jednak ku temu pełne pod­
stawy, gdy po niedawnym, nieuza­
sadnionym zastrzeleniu londyńskiej 
policjantki obawiano się, że w amba­
sadzie mógł pozostać materiał wybu­
chowy.

Jeden z pracowników Scotland 
Yardu z pełnym przekonaniem 
stwierdził, że nie chciałby być pier­
wszym któremu każą wejść do opu­
szczonego przez Libijczyków budyn­
ku. Doniesienia nic nie mówią jed­
nak o tym, by w trakcie rewizji 
doszło do jakichkolwiek incydentów.

Szef libijskiego reżimu, Moammar 
Khadafi wyraził ubolewanie z powo­
du zerwania stosunków z Wielką 
Brytanią, lecz ponownie pełną odpo­
wiedzialność za taki stan rzeczy zrzu­
cił na Brytyjczyków, którzy rzekomo 
“zaatakowali ambasadę Libii w Lon­
dynie z ziemi i powietrza”. Khadafi 
powtórzył też, że od razu zamierza 
udzielać pełnego poparcia terrorys­
tom, reprezentującym Irlandzką Ar­
mię Republikańską.

Śmierć Alpinistów 
Francuskich

Katmandu, Nepal. (CT) — Lawina 
śnieżna spowodowała śmierć dwóch 
alpinistów francuskich,'którzy biwa­
kowali na wysokości 20,335 stóp.

Zabici alpiniści wchodzili w skład 
ekspedycji, która starała się dotrzeć 
na szczyt Annapurna-I.

W czasie uderzenia lawiny zginęli 
32-letni Phillippe Dumas z Paryża i 
27-letni Patrick Taglianut z La Ra- 
voire.

Andre Previn 
Dyrygentem Orkiestry 

w Los Angeles
(CT) — Znany muzyk, liczący lat 

55, Andre Previn, mianowany został 
dyrygentem orkiestry symfonicznej 
w Los Angeles. Previn prowadzić bę­
dzie Los Angeles Philharmonic przez 
trzy lata, poczynając od sezonu 1986/ 
87.

Previn obejmie stanowisko dyry­
genta tej orkiestry po Carlo Maria 
Giulini, który musi ustąpić ze względu 
na stan zdrowia. o

Washington. (UPI, ST) — Prez. 
Reagan oraz jego polityka zagranicz­
na i krajowa do tego stopnia rozgrzała 
jego zwolenników, jak również opo­
nentów, że najbliższe listopadowe wy­
bory cieszyć się będą, najprawdopo­
dobniej niezwykle dużą frekwencją 
wyborców.

Najnowsze badania wskazują, że 
tegoroczne wybory zmienią zupełnie 
prawie 20 letnią tradycję stopniowego 
zmniejszania się udziału w głosowaniu 
społeczeństwa amerykańskiego.

Ponad 200 różnych organizacji prze­
znacza bezprecedensowo duże sumy 
pieniędzy oraz bardzo wiele wysiłku 
w celu zachęcenia Amerykanów do 
wzięcia udziału w listopadowym gło­
sowaniu.

Organizacje te biorą udział w pra­
wie 124 oddzielnych akcjach rejestro­
wania nowych wyborców. Ponad po­
łowa pieniędzy przeznaczonych na ten 
cel pochodzi z kieszeni republikań­
skich.

$8 min z tego finansuje m.in. nowy 
komputerowy system, przy pomocy 
którego wyławia się i rejestruje wszy­
stkich potencjalnych republikanów.

System ten pozwla na bardzo do­
kładne i sprawne “przesianie” ko-

SAN JUAN del NOTRE, NIKARAGUA. — Żołnierze oddzia­
łów “sandinistów” przy gruzach domów tego miasteczka. (UPI)

Mark Palmer, zastępca asystenta 
sekretarza stanu do spraw europej­
skich, wezwał niedawno do siebie 
ambasadorów Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Wschodnich Niemiec, Polski, Wę­
gier i Rumunii. Zapowiedział im, 
że jeśli w dalszym ciągu rządy kra­
jów, które reprezentują będą udzie­
lały czynnego poparcia międzynaro­
dowym organizacjom terrorystycz­
nym, niech nie liczą na poprawę 
stosunków ze Stanami Zjednoczony­
mi.

Treść ostrzeżenia, jakie Palmer 
przekazał wschodnioeuropejskim dy­
plomatom zamierzano zachować w 
USA w tajemnicy. Departament Sta­
nu nie przekazał na ten temat żad­
nych informacji dla prasy. Ponieważ 
jednak we Wschodniej Europie poja­
wiły się liczne komentarze w spra­
wie “dywanika” u Palmera, admi­
nistracja washingtońska nie czuła się 
dłużej zobowiązana do milczenia.

Dyplomatom nie powiedziano do-

lejno poszczególnych dzielnic w po­
szukiwaniu zwolenników republikań­
skiego prezydenta.

Badania wskazują na to, że ok. $3 
min wydanych zostanie do listopada 
tego roku — miesiąca wyborów — na 
rejestrowanie wyborców niezależ­
nych, $7 min natomiast w celu zare­
jestrowania wyborców wszystkich in­
nych poza republikańskimi.

Metody wyszukiwania i rejestrowa­
nia są bardzo różne. Grupa działa­
jąca w Washingtonie, pod nazwą “Pro­
ject Vote” wyszukuje potencjalnych 
wyborców w kolejkach po odbiór cze­
ków opieki społecznej, w biurach za­
pomóg dla bezrobotnych oraz kolej­
kach najbiedniejszych, czekających 
na rozdawaną bezpłatnie żywność.

4 gubernatorów republikańskich 
oraz administracja prez. Reagana sta­
rała się odebrać organizacji “Project 
Vote” prawo rejestrowania nowych 
wyborców w biurach stanowych — 
bezskutecznie jednak.

W każdym takim przypadku, sądy 
federalne wydawały opinię stwierdza­
jącą, że organizacja ta, zgodnie z 
pierwszą poprawką do Konstytucji 
USA, ma prawo rejestrowania wy­
borców.

Niezwykła Inwazja
Trynidad i Tobago, niewielkie repu­

bliki leżące na Morzu Karaibskim, 
przeżyły przed kilkoma tygodniami 
niezwykłą inwazję. Północne krańce 
jednej z wysp zostały zaatakowane 
przez ogromne roje tzw. pszczół afry­
kańskich. Śmierć poniosła jedna oso­
ba, a dwie w stanie ciężkim zna­
lazły sie w szpitalu.

Przed kilkoma laty naukowcy po­
stanowili skrzyżować pszczołę ame­
rykańską z afrykańską, znacznie wię­
kszą i energiczniejszą. W jednej z 
faz eksperymentu dość duży rój wym­
knął się spod kontroli uczonych i roz­
począł życie “na własny rachunek”. 
W stanie dzikim są niezwykle groźne 
dla zwierząt, zdenerwowane atakują 
również ludzi. 

Belfast, Irlandia Północna (ST) — 
Thomas McGeary, północnoirlandzki 
rolnik poniósł w niedzielę śmierć w 
wyniku eksplozji materiału wybucho­
wego, podłożonego w jego samocho­
dzie. Wypadek nastąpił w pobliżu 
miejscowości Armagh City, 35 mil na 
południowy zachód od Belfastu.

Zamknięcie Pasów 
Na Calumet Expressway 
Władze wydziału transportu podały 

do wiadomości, że od środy do piątku 
dwa pasy biegnące w kierunku pół­
nocnym na autostradzie Calumet będą 
zamknięte dla ruchu drogowego. Eki­
py naprawcze będą naprawiać na­
wierzchnie.

miarem ograniczenia sprzedaży broni 
dla Tajwanu. Prezydent zdecydowa­
nie zaprzeczył, choć przyznał, że chiń­
scy przywódcy odnosili się do pro­
blemu tajwańskiego, jako do głównej 
przeszkody na drodze do jeszcze lep­
szych stosunków ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Tuż przed odlotem z Chin prezy­
dent Reagan odbył krótką rozmowę 
z premierem 3iao Ziyangiem, który 
pogratulował Prezydentowi misji, za­
kończonej sukcesem, jak również za­
prosił Ronalda Reagana, by ponownie 
odwiedził Chiny.

W czasie podróży Prezydenta na 
Alaskę, reporterzy zapytali go rów­
nież czy pogłoski, iż zamierza prze­
nieść ambasadę USA w Izraelu z 
Teł Avivu do zachodniej Jerozolimy 
są prawdziwe. Prezydent stwierdził, 
że nic mu nie wiadomo o takaich 
planach oraz że dziwi się, iż ktokol­
wiek może coś podobnego sugerować.

W sprawozdaniach z ostatniego 
popołudnia w Szanghaju komentato­
rzy donoszą o licznych spotkaniach 
Prezydenta z chińskimi obywatelami, 
wizycie w przedszkolu oraz przejeź­
dzić przez miasto, oglądanym praw­
dopodobnie przez milion osób.

Polityka Prez. Reagana 
a Frekwencja Wyborcza

Czy macie bilety na bankiet
40-lecia Kongresu Polonii Amerykańskiej, 

który odbędzie się w sobotę, 5-go maja
_ _ _ _  w hotelu Hilton w Chicago?

kładnie , co Stany Zjednoczone mogą 
im zarzucić. Lista przewinień jest 
jednak bardzo długa. Już od dawna 
mówi się o powiązaniach tureckiego 
terrorysty, Mehmeta Ali Agcy z buł­
garskim wywiadem. Jak wiadomo, 
Agca usiłował pozbawić życia Pa­
pieża Jana Pawła II. Ostatnio De­
partament zdobył niezbite dowody 
na to, że Bułgaria finansuje Czer­
wone Brygady i prowadzi treningi 
członków tej organizacji.

Wschodnie Niemcy “opiekują” się 
natomiast terrorystami w Ameryce 
Centralnej i Afryce. Szkolą dowód­
ców antyrządowych rebeliantów oraz 
dostarczają im sprzęt wojskowy.

Bułgaria, Wschodnie Niemcy, a 
także Polska jak tylko mogą, naru­
szają amerykańskie prawa ekspor­
towe. Ostatnio sporo pisano choćby 
o aresztowaniu dwóch obywateli 
amerykańskich, którzy byli w trak­
cie załadowywania nielegalnego 
transportu broni, amunicji i sprzętu 
policyjnego dla Polski. Dalsze śledz­
two w tej sprawie wykazało, że przez 
Polskę urządzenia te miały trafić 
do rąk terrorystów w krajach Trze­
ciego Świata.

Nieco mniejsze zaangażowanie w 
tego rodzaju działalność wykazują 
Węgry i Rumunia, które lubią pozo­
wać na kraje o daleko idącej libe­
ralizacji życia. Nie wolno się jednak 
dać zwieść pozorom. Amerykańska 
agencja wywiadowcza dysponuje nie­
podważalnymi dowodami na to, że 
specjalne służby tak na Węgrzech 
jak i w Rumunii posiadają bardzo sil­
ne powiązania z KGB.

Stany Zjednoczone dążą do popra­
wy stosunków z krajami Wschodniej 
Europy. Przede wszystkim chciałyby 
zwiększyć współpracę gospodarczą z 
tymi państwami, gdyż wiedzą, że tą 
drogą mogą choć częściowo unieza­
leżnić je od Związku Sowieckiego. 
Taki eksperyment zastosowano mię­
dzy innymi wobec Polski, po roku 
1956.

CIA i FBI zaczynają jednak tra­
cić cierpliwość. Podczas gdy admini­
stracja wyciąga gałązkę oliwną w 
stronę wschodniej Europy i wykazuje 
jak najszczersze chęci, by złagodzić 
równego rodzaju sankcje ekonomicz­
ne, państwa satelitarne Związku So­
wieckiego bez najmniejszych skrupu­
łów i co gorsza hojną ręką udzie­
lają pomocy każdemu, kto występuje 
przeciwko Stanom Zjednoczonym.

Żądania Latynosów
Mimo, że chicagowianie pochodze­

nia latynoskiego stanowią 17% całej 
tutejszej populacji, zajmują jedynie 
3.9% stanowisk miejskich. Wiado­
mość tę podał Miguel del Valle, prze­
wodniczący doradczego komitetu do 
spraw Latynosów, który zażądał by 
sytuacja ta uległa w przyszłości zmia­
nie. Komitet zaleca by % wszystkich 
nowych pozycji miejskich była obsa­
dzona Latynosami.

“Kochanego Ciała” 
Czasami Za Wiele

Harrisburg, Pa. (CT) — 36-letnia Kay 
Weaver, ważąca bagatelka 280 funtów, 
usiadła na swojego niskiego i szczupłe­
go męża tak niefortunnie, w czasie 
kłótni rodzinnej w czwartek, że bie­
dak zmarł w wyniku zgniecenia 
klatki piersiowej.

Kay Weaver siadając na swoim 
małżonku nie zrobiła tego w złych 
zamiarach. Chciała po prostu nie­
co poskromić męża, który podpiwszy 
sobie, groził jej i ich 2 synom, że 
ich powystrzela, a dom puści z dy­
mem.

Żona więc, nie wiele myśląc i nie 
mając żadnej innej broni pod ręką, 
obezwładniła przeciwnika siadając 
na nim. W tym czasie jeden z sy­
nów pobiegł po policję stanową.

Niefortunna Kay nie zostanie praw­
dopodobnie postawiona w stan oskar­
żenia, ponieważ zrobiła to w formie 
samoobrony, nie mając żadnych złych 
zamiarów.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W czasie, gdy Prezydent przebywał 

w Chinach, jego gospodarze bardzo 
starannie unikali opowiadania się po 
stronie Stanów Zjednoczonych, prze­
ciwko Związkowi Sowieckiemu. Po­
mimo tego Ronald Reagan na każ­
dym etapie swojej 6-dniowej podróży 
wielokrotnie mówił o zasadach ame­
rykańskiej demokracji, kapitalizmu 
i wolności oraz o sprawach wyznań 
i religii. Kiedy opuścił Chiny, dzien­
nikarze zapytali go o cel tych wystą­
pień.

Prezydent oświadczył, że absolutnie 
nie była to z jego strony czysta pro­
paganda.” “Jeśli mamy z nimi uma­
cniać stosunki, powinni nas rozu­
mieć; powinni wiedzieć, w co wierzy­
my. Dlatego o tym mówiłem,” oświad­
czył Prezydent.

Zapytamy, jak czul się, gdy cenzu­
rowano relacje z jego wypowiedzi dla 
chińskich środków masowego prze­
kazu, Prezydent stwierdził “Najwy­
raźniej stosowali swoje własne meto­
dy i nie powtarzali narodowi tego, 
co mówiłem przywódcom.” Dzienni­
karze zadali również pytanie, czy wła­
dze chińskie mogły odnieść wrażenie, 
iż Stany Zjednoczone noszą się z za-

Według informacji NBP, najlepiej 
przebiega wydawanie samochodów 
“FSO 1500”. W niektórych wojewódz­
twach wszystkie przedpłaty na te wo­
zy (przypadające na 1983 r.) zostały 
zrealizowanie. Oddziały NBP przeka­
zały ostatnio “Polmozbytom” listy 
osób, którym w tym roku przysługu­
je odbiór tego samochodu. W tych 
dniach mają być wysłane pierwsze 
zawiadomienia.

W gorszym położeniu są posiadacze 
przedpłat na samochody pozostałych 
marek. W styczniu i w lutym br. wy­
dano tylko 13,5 tys. fiatów 125p (jesz­
cze z ubiegłorocznego przydziału) — 
sądząc po tym tempie sprzedaż za­
ległych “maluchów” skończy się nie 
wcześniej niż pod koniec I połowy br. 
Oznacza to, że dopiero latem zaczęła­
by się realizacja tegorocznych przed­
płat na ten samochód. Co najmniej 
półroczne opóźnienie dotyczy także 
polonezów.

Kłopotliwa sytuacja jest też z syre­
nami. Ze względu na przerwanie ich 
produkcji w 1983 r. właścicielom przed­
płat na ten samochód proponuje się 
fiaty 126p i trabanty. Wśród czekają­
cych jest blisko 19 tys. osób. Podobno 
planuje się, że wszystkie z nich jesz­
cze w tym roku będą mogły kupić 
jeden z proponowanych im samocho­
dów.

Na razie są to jednak tylko obietnice.

Nowa Ofiara 
Zamachu w Ulsterze

Komuniści “Na Dywaniku” 
w Departamencie Stanu

Zakłady 
Pogrzebowe 

Bez Tajemnic
Washington (CT) — Począwszy od 

dzisiaj zakłady (jogrzebowe zobowią­
zane będą do telefonicznego, bądź 
pisemnego informowania rodziny 
zmarłego o cenach poszczególnych 
usług pogrzebowych, trzymanych 
bardzo często w tajemnicy. Było to 
przyczyną w niektórych przypadkach 
oszustw finansowych popełnianych 
przez zakłady pogrzebowe, w formie 
wygórowanych rachunków, bardzo 
często za usługi, których rodzina 
zmarłego sobie nie życzyła.

Decyzja powyższa, ogłoszona zosta­
ła przez Federalną Komisję Handlu. 
Obejmuje ona:

— obowiązek telefonicznego, bądź, 
jeśli tego wymaga rodzina zmarłego, 
pisemnego zestawienia cen za usługi;

— zakaz balsamowania zwłok za 
opłatą, za wyjątkiem przypadków, 
kiedy rodzina sobie tego życzy, bądź 
kiedy prawo stanowe tego wymaga;

— zakaz żądania zakupienia trumny 
przez rodzinę zmarłego, którego 
zwłoki poddane zostaną procesowi 
kremacji.

Począwszy od 1 stycznia w życie 
weszła pierwsza część ustawy. Ogra­
nicza ona niektóre, stosowane przez 
zakłady pogrzebowe praktyki, po­
cząwszy od środków chemicznych, 
stosowanych w procesie balsamowa­
nia, aż do określone wymogi związane 
z grzebaniem zmarłego na cmenta­
rzu.

Wejście w życie nowej ustawy po­
przedziło prawie 12-letni okres docho­
dzeń, przesłuchań oraz walk sądo-' 
wych rządu federalnego z prywatnj ■ 
mi właścicielami zakładów pogrzebo­
wych. 

Misja Zakończona
Sukcesem

Długa Droga
Do “Czterech Kółek”

Kupno samochodu w Polsce nie jest 
łatwa sprawą. Nie ma mowy o naby­
ciu pojazdu na raty. Nie wystarcza 
nawet wpłacenie całej gotówki. Tych, 
którzy cierpliwie czekają, aż nadej­
dzie ich kolej, spotyka rozczarowanie. 
Termin odbioru zapłaconych samo­
chodów coraz bardziej się oddala.

Na początku marca br. — pisze 
“Zycie Warszawy” — na upragnione 
“cztery kółka” czekało przeszło 46 
tys. osób, które miały wykupić pojazd 
w ub. r. Zaległości dotyczą ponad 35 
tys. “maluchów”, 6 tys. polonezów, 
2,6 tys. “FSO 1500” (czyli fiatów — 
125p), i 2350 syren.
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Dział Ogłoszeń

Polska Książka 
w Polskim Domu

1300 KC 
1300 KC

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

540 KC 
1490 KC

ZABAWA WIOSENNA 
W KL UB!E EA GLESORŁ Y

Już w sobotę, 5-go maja o godz. 
8:30 wieczorem w pięknie odnowio­
nej sali klubowej odbędzie się za­
bawa wiosenna. Przy dźwiękach dos­
konalej orkiestry “Happy Quartet” i 
obfitej kolacji, spędzić będzie można 
niezapomniane chwile w znanej od 
dawna atmosferze.

Po rezerwacje prosimy dzwonić do 
klubu na tel. 252-9551 lub osobiście 
prosimy wstąpić do klubu pod adres 
3519 W. Fullerton Ave., Chicago.

Bezwartościowy Los
Informowaliśmy wczoraj o obrabo­

waniu 20-letniego mieszkańca połud­
niowej części Chicago, Nassara I. Nas- 
sara z losu loterii “Instant” na który 
miał wygrać $100,000. Podawaliśmy 
również, że przedstawiciele loterii za­
pewniali ograbionego “zwycięzcę” że 
pieniądze nie zostaną wypłacone ra­
busiom.

W związku z jego roszczeniami, 
postawiono w stan pogotowia policję, 
która była gotowa aresztować ludzi 
usiłujących pobrać gotówkę za “szczę­
śliwy” los. Wczoraj okazało się jednak, 
że Nąssar nic nie wygrał, nie było 
więc powodu do zamieszania. Władze 
loteryjne sprawdziły los kontrolny.

Stwierdzono, że na losie Nasr^-a 
były podane tylko dwie stutysięczna 
sumy, podczas gdy zwycięski los po­
winien posiadać trzy. Nassar jest jed­
nak przekonany, że wygrał. Jego rosz­
czenia potwierdzają pozostali pracow­
nicy Mike’s Food & Liquors, gdzie 
jest zatrudniony i gdzie zakupił los.

POŻYTECZNY SPRA WDZIAN 
POLSKICH JUNIORÓ W

Na boisku Mazura w Karczewie 
rozegrano ostatnio towarzyskie spot­
kanie piłkarskie, w którym kadra ju­
niorów do lat 18 spotkała się z prze­
bywającymi w Polsce juniorami zna­
nego holenderskiego klubu I-ligowego 
Roda JC Kerkrade. Mecz zakończył 
się remisem 1:1 (1:0). Bramkę dla 
Polski zdobył w 12 min. młody, 17- 
letni napastnik Widzewa Jarosław 
Marciniak, a wyrównał w 60 min. 
grający w pierwszym zespole Rody 
Jeffrey Fosenau.

— Był to dla mnie i moich pod­
opiecznych bardzo pożyteczny spraw­
dzian przed finałami IV Mistrzostw 
Europy — powiedział trener kadry 
juniorów Mieczysław Broniszewski. 
Holendrzy okazali się wymagającym 
rywalem, zmuszając naszych piłka­
rzy do mobilizacji i ambitnej gry. 
Tej ostatniej nie wyzwoliłby chyba 
sprawdzian z żadnym krajowym ry­
walem.

Jestem także zadowolony z postawy 
moich piłkarzy, grali szybko, uroz­
maicenie w ataku. Jedynie mam za­
strzeżenia do gry obrony, ale np. 
dwójka stoperów zagrała po raz pierw­
szy w tym zestawieniu...”

KURSY ZAWODOWE 
W JEŻYKU POLSKIM 
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484 

Mechanik samochodowy Tel. 342-4488 
Automatyczna informacja całą Dobę

Potrzebny Doświadczony
Pracownik do pracy na 
frezarce i “drill press” 

ACE MOLD CO. 
4516 W. Thomas 
Chicago, Illinois 

Tel.: 342-0848

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS 
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING 
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

3 PIĘTROWY 
MUROWANY BUDYNEK

2x7 i 1x6 pokoi. Dochód $13,000 na 
ROK. 951N. OAKLEY
Przejedźcie obok. Po umówienie dzwo­

nić : Tel. 486-9768 lub 486-9385 
Pytać o Chester

GENERAL FACTORY WORK
Steady work under pleasant 

working conditions. 
Call Edmund Nowak Jr. 
DURITE SCREW CORP. 

1817 N. Long Ave.
622-3412

OKOLICA Irving Pk. - Kimball. 4 
pokoje, 1 sypialnia. Piec, lodówka. 
Ogrzewane. Dorosłym bez zwierząt. 
$300. 338-6167 w j. angielskim.

Przeciw Przeniesieniu 
Uczniów Ze Szkoły

Kilkudziesięciu rodziców protesto­
wało wczoraj przed szkołą McCor­
mick, ponieważ władze szkolne po­
stanowiły przenieść 300 uczniów do 
innej szkoły położonej o dziesięć blo­
ków dalej. Decyzję o przeniesieniu 
uczniów podjęto na skutek trudności 
związanych z przepełnieniem szkoły.

Rodzice nie chcą jednak, aby ich 
dzieci były przewożone daleko od miej­
sca zamieszkania.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

SIDING INSTALERS
5 years experience minimum. Make 
$600 and over a week.

647-9300, ext. 18

POTRZEBNY MŁODY 
MASZYNISTA-TOKARZ 

Przyjemne warunki pracy. Ochładza­
na fabryka.

Zgłaszać się osobiście. 
MIHALLOVIC MACHINE 

& TOOL CO. 
6119 W. 35th Street 

Cicero, IL

Wspaniała, jednodniowa wy­
cieczka, z polskim przewodni­
kiem do Holland, Michigan, 19 
maja.

Ponad 15% Zniżki Na Biletach 
Zapłaconych do 5 Maja 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 

545-3443

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

CNC OPERATOR/SETUP
Machine tool builder requires opera- 
tor/set-up person for CNC turning & 
vertical machining centers. Experi­
ence with Mazak programming de­
sired. 5 yrs. experience required. 
Competitive wages & fringe ben.

Call Jim Verega 
SNOW MFG. CO—BELLWOOD 

378-7142

Floryda
OCEAN ROC MOTEL 

Floryda
100 luksusowych pokoi w budyn­
ku po Holiday Inn, tuż nad ocea­
nem, plaża, restauracja, bar. Od 
1 maja do 30 września już od $20 
dziennie. Specjalne ceny na ty­
dzień i dłuższe pobyty.

OCEAN ROC MOTEL
Bezpłatny Telefon (800) 

1—(800) 327-0553
PROSIĆ ANDY 

19505 Collins Ave.
Miami Beach, FL 33160

BARBER SHOP
Established 40 yrs. Logan Square 
location. Good going business. Owner 
retiring.

ME 7-2446 after 3 p.m.

WYGRAŁ 
POMIMO TŁOKU

Brytyjczyk Geoff Smith został zwy­
cięzcą 88 maratońskiego biegu w Bo­
stonie. 30-letni Smith wyprzedził 6.R00 
rywali biegnąc częściowo podczas desz­
czu i przeciwnego wiatru. Wyprzedził 
on rezultatem 2:10.34 godz. o 4.15 
min. Amerykanina Gerry Vanessego 
i o 5.06 min. Kolumbijczyka Domingo 
Tibaduiza.

Wśród kobiet zwyciężyła Lorraine 
Molier (Nowa Zelandia) w czasie 2:29.28 
godz. o 4.23 min. przed Szwedką Ma- 
rią-Luisą Hamrin i o 7.43 min. przed 
Norweżką Sissel Grottenburg.

Chicagoskim Barom 
Nie Grozi 
Brak Piwa

W poniedziałek upłynął termin kon­
traktu między tzw. Teamsters a chi­
cagoskim stowarzyszeniem hurto­
wych dostawców piwa. Obydwie stro­
ny osiągnęły jednak tymczasowe po­
rozumienie, na mocy którego kon­
trakt przedłużono do 16 maja. Przed 
tym terminem pracownicy reprezen­
towani przez Teamsters oddadzą gło­
sy na temat nowego kontraktu o pra­
cę, który przewiduje umiarkowane 
podwyżki płac i wyższe świadczenia 
zdrowotne dla kierowców, ich pomoc­
ników i pracowników magazynów.

Zgodnie z obecnym kontraktem kie­
rowcy otrzymują $178.50 na tydzień 
plus 26% komisowego od każdej do­
starczonej do detalicznego handlu 
skrzynki piwa. Pomocnicy zarabiają 
$10.21 na godzinę a pracownicy maga­
zynów — $10.34 na godzinę.

ŁADY
DO POLSKI

4 MODELE 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443

Wanted: machine repair and 
maintenance mechanic.
2-3 years experience. 
Call: J. Wisniewski

829-4200

Promocje 
Policjantów

196 policjantów chicagoskich otrzy­
mało w poniedziałek promocje do wyż­
szej rangi. Wśród nich znalazło się
10 nowych kapitanów, 70 poruczników 
i 116 sierżantów. Promicji dokonano 
zgodnie z sugestiami sędziów sądu 
federalnego, którzy też zatwierdzili 
przedstawioną im listę osób podnie­
sionych do wyższej rangi.

W ub. tygodniu sędziowie federal­
nego sądu okręgowego Prentice H. 
Marshall i Nicholas J. Bua wydali 
zarządzenie nakazujące by pierwsze
11 pozycji poruczników otrzymali 
czarni sierżanci i by w przyszłości 
17.7% wszystkich promocji objęło 
czarnych policjantów.

Sędzia Bua zażądał również by 
wśród patrolowych promowanych do 
stopnia sierżantów znalazło się 25% 
ludzi z tzw. grup mniejszościowych.

Wśród sierżantów, którzy otrzymali 
stopień porucznika, znalazło się 46 
(66%) białych, 22 (31%) czarnych 
i 2 (3%) Latynosów.

Wśród patrolowych podniesionych 
do rangi sierżantów było 81 (70%) 
białych mężczyzn, 24 czarnych męż­
czyzn i pięciu Latynosów. Stopień sier­
żanta otrzymało tylko 6 (5%) kobiet.

Wśród nowych kapitanów wymie­
niono następujące osoby: Donald Ber- 
gamin, Edwin Bishop, Joseph Curtin, 
Neil Francis, Peter J. Lenahan, James 
Maher, John Manley, John McNa­
mara, Robert Reily i Arthur Walsh.

POTRZEBNY 
AUTO GLASSMEN 

Z trzech letnią praktyką. 
Stała praca. Dobra zapłata. 
Musi mówić po angielsku.

Tel. 296-7198

HONOLULU. — Państwo Reaganowie zażywali kąpieli przed 
odlotem do Chin, 23 kwietnia br. (UPI)

DO PRACY 
W OGRODZIE

Firma w północno — zachodnim przed­
mieściu poszukuje pracowite osoby. 
Muszą mieć własne środki komuni­
kacji. Poszukujemy doświadczone 
osoby w zakładaniu trawników. (Land­
scape Laborers.)

Minimalna znajomość 
Angielskiego pomocna 
Dzwonić pomiędzy 9 i 5

894-5347

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR 

Aggressive metal product man­
ufacturer needs experienced 
inspector for fabrication, spot 
welding and packing depart­
ment, 2nd and 3rd shifts only. 
Should have knowledge of blue 
prints and measuring instru­
ments.

Call: Mr. Dane 
Marvel Metal Products 

3843 W. 43rd 
523-4804

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

825 N. MARSHFIELD. Dom do sprze­
dania. 2 mieszkania. $18,000. Tel. 
729-1538 albo 243-7140.______________

ARCHER - NARRAGANSETT
3 sypialniowy, 1 łazienka, murowany. 
Garaż na 2 auta. Centralne ochładza­
nie. Blisko do publicznej i katolickiej 
szkoły, parku, komunikacji, sklepów 

Idealny stan. $72,900 
586-8532 w. j. ang.

KOBIETA DO INSPEKCJI 
ODZIEŻY

Inspekcja nowo uszytej odzieży. Musi 
mówić i rozumieć język angielski. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście.
_________4447 W. Cortland_________

EXPERIENCED 
WAITRESSES & HOSTESSES 

Wanted days & nights. Apply 
J. C. GEORGE’S 

181 Countryside Plaza 
Countryside 

354-4880

ZAWIADOMIENIE
W związku z tradycyjnymi obchodami Rocznicy Uchwalenia 
Konstytucji 3-Maja, oraz przypadającym 40-leciem dzia­
łalności Kongresu Polonii Amerykańskiej, ukaże się w dniu 
4 maja 1984 r. powiększone wydanie Dziennika Związkowego. 
Ogłoszenia regularne — handlowe (display) i drobne (classi­
fied) przyjmować będziemy do wtorku, 1 maja br. do godz. 
4:00 po południu.

MARSHALL FIELD’S -
WATERTOWER

Has day and night position open for 
housekeeping. Experienced preferred 
but not necessary. Excellent working 
environment and good benefits. Ap­
plications are ar epted Tuesday and 
Wednesdaly, 10 A.M.-2 P.M., 6th 
floor.

MAaIóHALL FIELD’S — 
WATER TOWER PLACE 

835 N. Michigan Ave., Chicago
PART time work. $150-$250/week. 
Call Frank Zabielski. 927-6899 or 
754-0078.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

BELMONT-Pulaski, 2Va pokoi. Tel • 
235-1269.__

CZWÓRKA ogrzewana. Cicero-Bel- 
mont. Tel.: 545-0796.

MACHINIST and electrician wanted. 
Must speak English, 792-3152.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Na Nocną Zmianę Tylko 

do mycia i woskowania podłóg w skle­
pach spożywczych. Musi mieć auto, być 
odpowiedzialny i mieć doświadczenie 
janitorskie.

Dzwonić od wtorku — piątku 
384-6805 od 1 — 4:30 p.pł.

★ Zguby
ZGINĄŁ paszport konsularny na na­
zwisko Sandra, Ewa Grzegorzewska. 
Tel, 5884478._____________________

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Aleksandra Staszel. Tel.: 
763-5381.

SKRADZIONO paszporty na nazwiska 
Jozef Motyka, Piotr Pasek. 780-9587.

★ AUTO_______________
SPRZEDAM “truck traktor.” 523-3619 
wieczorem.______________________

COUPE DeVille, ’79, $3,500 lub oferta. 
486-7212 po angielsku.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

PRACA JANITORSKA 
Mężczyzna i kobieta lub małżeństwo 
do sprzątania kina w Niles, Dl. Pra­
ca od czerwca. Muszą mówić trochę 
po angielsku do porozumienia się z 
kierownikiem.
Zgłaszać się osobiście lub listownie. 

TOWN & COUNTRY THEATRES
555 E. Palatine Rd., 

Arlington Heights, IL 60004

ADVERTISING COMPANY 
is looking for salesmen and 
salesladies.

692-6033

ALTERATION LADY 
EUROPEAN

Near North boutique needs highly 
experienced person for alteration on 
women’s fine clothing. This is a per­
manent position with excellent salary 
& company benefits. Must speak Eng­
lish.

Call Mrs. Bert after 9:30 am.
787-0906

CASHIER, CLERK 
HIGH SCHOOL GRADUATE 

Downtown store. Good salary. Pleas­
ant working condition. Must be able 
to start immediately and write and 
read English. For appointment call 
Toni

★ Do Wynajęcia
DOM DLA EMERYTÓW, tylko męż­
czyzn, którzy potrzebują pewnej opieki, 
i kuchennej usługi, do życzenia osoby. 
Pokoje pojedyńcze umeblowane, opłata 
miesięczna umiarkowana. Bus stop na 
miejscu. Adres: 1343 N. California Ave., 
Chicago, IU. 60622. Tel. 486-9594.

3 ROOM apartment. Austin-Fullerton 
Tel.: 622-4828._________

DEVON-Westem. Luksusów 1 sypial- 
niowe, ogrzewane mieszkanie. Odno­
wione. Wyposażenie. 561-0265.
OKOLICA św. Jacka, ładne 6 poko­
jowe mieszkanie. Ogrzewanie, gorąca 
woda włączone. Dzwonić po 5 ppł. 
276-8633._______________________

CZWÓRKA w basemencie i 6 pokoi 
na 2 piętrze. Okolica południowa. Tel. 
247-7873,________________________
4 POKOJE, 1 sypialnia. Ogrzewane. 
Garaż. Dorosłym. Bez zwierząt. 
Central-Addison. 286-1770._______

PRZYJMĘ MŁODĄ 
KOBIETĘ

Do wspólnego zamieszkania. 
Okolica Pułaski - 47-ma.

Tel.: 342-6686

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198

JANITOR
Hours 4 p.m. to 1 a.m., Monday thru 
Friday. Must be reliable, honest and 
have your own car. Work involves 
keeping clean and maintaining auto 
dealership. Full benefits, Great Salary. 

Call: Mr. Israel
HIGHLAND PARK CHRYSLER

831-2100

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ ,300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

+ Pomoc Domowa
PARK RIDGE

Poważna kobieta do lekkiej pracy 
domowej i towarzystwa do starszej 
kobiety. Prywatny pokój, wyżywie­
nie. 6 dni w tygodniu. Wynagrodzenie 
do omówienia. Minimalna znajomość 
angielskiego.

823-2635
Telefonując proszę mówić po angiel- 
sku i pytać o Bob.

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
2 piętrowego domu 1 raz w tygodniu. 
Północna okolica. Referencje wyma­
gane. Musi wówić po angielsku. Tel: 
973-5638,________________________

KOBIETA do opieki nad starszą 
panią. Zamieszkać 7 dni. Tel: 725-8307.

Immediate Opening
For a kind, gentle, active woman, 
who likes the outdoors, to care for a 
2% year old girl Monday, Wednesday, 
Thursday 8:30 A.M.-7 P.M. and some 
evenings. Light housekeeping. English 
necessary. Call Mrs. Bellows with 
references.

332-3340

2% POKOJOWE mieszkania (studio; 
na parterze “Garden” $235, oraz 1 
sypialniowe mieszkanie na 2-gim 
piętrze $330. Piec, lodówka i ogrze­
wanie włączone. Cicero-Addison. 
677-2119.

AUGUSTA-DAMEN
Ładne, nowoodremontowane 2-sypial- 
niowe mieszkanie do wynajęcia. Za­
bezpieczony budynek z ogródkiem. 
Od $200/miesięcznie. Dzwonić od 
wtorku do piątku od 4-9 wiecz.

769-4549
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Udział w Obchodzie 3-Maj owym w Śródmieściu 
Obowiązkiem Patriotycznym Każdego Polaka!

YWCA. Było to już drugie posiedze­
nie tego typu. W ub. roku konferen­
cja odbyła się podczas prawyborów 
na mayora. Członkinie organizacji 
dały wyraźnie do zrozumienia, że 
będą głosować na kandydata, który 
sprawę kobiet potraktuje poważnie. 
W czasie ostatniej konferencji doko­
nano oceny postępowania władz 
miejskich w zakresie spraw dotyczą­
cych tych zagadnień. Mówczynie 
ostro skrytykowały mayora Washing­
tona i przedstawicieli jego admi­
nistracji za lekceważnie problemu. 
Mówiono o zawiedzionych nadziejach.

“Spodziewaliśmy się wiele po 
mayorze Washingtonie, który podaje 
się za zwolennika równych spraw” 
— mówiła J. Wilson Adickes z Plan­
ned Parenthood. Przytoczono nie tyl­
ko dane świadczące o braku jakich­
kolwiek usprawnień systemu pomocy 
dla ofiar napaści na tle seksualnym, 
ale także długą listę innych zastrze­
żeń co do praktyk stosowanych we 
wszystkich urzędach miejskich. Pod­
kreślano stosunkowo niewielką liczbę 
kobiet zajmujących w administracji 
Washingtona eksponowane stano­
wiska i ich niższe płace od płac pra­
cowników — mężczyzn, znacznie 
częściej reprezentowanych przez zw. 
zawodowe niż kobiety.

40% wartości.
Asesor proponuje obecnie, aby 

większymi zniżkami objąć wszystkie 
nowe firmy na terenie powiatu. Oto 
zasadnicze szczegóły propozycji:

• Firmy przemysłowce, które pla­
nują założyć swe fabryki, otrzymają 
zniżkę polegającą na obliczaniu po­
datku od 30% wartości posiadłości. 
Zniżka ta będzie obowiązywać przez 
pierwszych osiem lat od założenia 
zakładu.

• Większe ulgi podatkowe otrzyma­
ją te firmy, które założą w powiecie 
Cook nowe fabryki, zapewniając nowe 
pozycje pracy. Firmy te otrzymają 
zniżki polegające na podatku oblicza­
nym na podstawie 61% wartości po­
siadłości przez pierwszych osiem lat, 
a przez następne cztery lata, podatki 
obliczane od 30% wartości posiadło­
ści. Dopiero później podatek oblicza­
ny będzie od 40% wartości.

Propozycja asesora Hynes, aby 
mogła wejść w życie, musi zostać 
zatwierdzona przez Radę Powiatową. 
Dotychczas nie wiadomo, co o tej 
propozycji myślą komisarze Rady 
Powiatowej. Trzeba przypomnieć, że 
niższe opodatkowanie, oznaczać bę­
dzie nieco niższe wpływy do kasy 
powiatowej. Jak stwierdzają jednak 
zwolennicy ulg, na dłuższą metę sko­
rzysta powiat, ponieważ osiedli się 
na jego terenie więcej firm produk­
cyjnych.

Przez ponad 24 godziny, począwszy 
od nocy z niedzieli na poniedziałek, a 
następnie przez prawie cały dzień w 
poniedziałek, Chicago rzeczywiście 
udowodniło, że zasługuje na miano 
“wietrznego miasta.”

Bardzo silne wiatry jakie nawiedzi­
ły w tym czasie miasto, w niektórych 
godzinach dochodziły do 68 a nawet 70 
mil na godzinę.

Oprócz trudności w poruszaniu się 
po ulicach, a nawet prowadzeniu sa­
mochodu szczególnie w terenach 
otwartych, na przejazdach itp. wiatry 
wyrządziły szereg poważnych szkód.

Na skutek wybitego okna w naj­
większym budynku “Sears Tower,” 
dwie kobiety doznały obrażeń, jedna 
bardzo poważnych, ponieważ odła­
mek szkła przebił jej płuca. Na szczę­
ście życiu jej nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Wiatr przedwcześnie zwalił całą 
ścianę budynku przeznaczonego do 
rozbiórki znajdującego się przy 400 W. 
Superior. Pod gruzami znalazł się je­
den z robotników i ekipy ratownicze 
pracowały przez ponad 45 minut, aby 
go wydobyć. Na szczęście również i 
jemu nic poważniejszego się nie stało.

W niektórych wysokich budynkach, 
pracownicy zwalniali się wracając do 
domów, ponieważ nie mogli znieść 

mienieni wręczali skazanemu pienią­
dze.

Harris jest jednym z ośmiu dele­
gatów wybranych przez mayora 
Washingtona, którego zna od 20 lat. 
Szefem rady miejskiej w Phoenix 
został w październiku 1979 roku, kie­
dy jego poprzednik zginął od kuli 
zamachowca.

Pastor Turner składał zeznania w 
sprawie prowadzonej przez prokura­
tora federalnego i federalną agencję 
US Bureau of Alcohol, Tobacco and 
Firearms.

Sears Tower jak też John Hancock na 
skutek podmuchów wiatru chwiały 
się.

Wiatr pozrywał też linie wysokiego 
napięcia pozbawiając ponad 18,000 
domów i mieszkań dopływu prądu 
elektrycznego. Pracownicy elektrow­
ni pracują dotychczas starając się 
przywrócić dopływ prądu. Częściowo 
już się im to udało, prace mają zakoń­
czyć dzisiaj.

Komisarz miejskiego działu ulic i 
kanalizacji rozesłał specjalne ekipy 
oczyszczania do różnych dzielnic 
miejskich, aby zajęły się oczyszcza­
niem ulic i zaułków ze śmieci, szcze­
gólnie zaś usuwaniem połamanych 
gałęzi, powyrywanych drzew. Obli­
czono, że wichura powaliła przynaj­
mniej 300 drzew na terenie Chicago.

Ruch na lotnisku Meighs Field zo­
stał zupełnie wstrzymany.

Jak wynika ze statystyk, tak silnego 
wiatru nie notowano w Chicago przez 
przynajmniej ostatnie dwa lata. Naj­
silniejszy wiatr w historii miasta za­
notowano jeszcze w 1894 r., kiedy 
prędkość obliczono na 87 mil na godz.

W miejscowościach Elmhurst i La 
Grange zamknięto szkoły, na skutek 
braku dopływu prądu elektrycznego.

Na szczęście już dzisiaj wiatr się 
uspokoił i zapowiedziane jest ocieple­
nie oraz, co najważniejsze, słońce.

Kard. Bernardin 
Poleci Na Alaskę

Jak informuje Irv Kupcinet w swej 
dzisiejszej kolumnie, kardynał Joseph 
Bernardin poleci na Alaskę, aby spo­
tkać się tam z Ojcem Świętym.

Jak wiadomo w środę, w Fairbanks 
na Alasce spotka się Ojciec Święty 
z prezydentem Ronaldem Reaganem, 
wracającym z Chin. Papież znajduje 
się w drodze na Koreę.

Negocjacje w Sprawie 
Cicero Zerwane

Adwokat reprezentujący interesy 
Cicero podał do wiadomości, że nego­
cjacje z Dept. Sprawiedliwości w wy­
suniętej przez niego sprawie o stoso­
wanie dyskryminacji rasowej w za­
kresie zatrudnienia i mieszkalnictwa 
zostały zerwane. Adwokta stwierdził, 
że rozmowy te były bezowocne. Na 
wniosek murzyńskich organizacji Ci­
cero oskarżono o nie dopuszczanie 
czarnych do pracy w tamtejszych za-

“Wietrzne Miasto”

pieniędzy jakie wpływają na rzecz 
szkół z podatków realnościowych, 
przed terminem. W ten sposób szkol­
nictwo chicagowskie zyskałoby do­
datkowe $65 min., obniżając prelimi­
nowany deficyt.

Przewodniczący Komitetu Finanso­
wego Jerome Van Gorkom powie­
dział, że znów można się spodziewać 
ewentualnego strajku pracowników 
szkolnych. Wniosek ten wydaje się 
oczywisty, jeśli się weźmie pod uwa­
gę fakt, że szkołom nie wolno roz­
począć nauki bez zbalansowanego 
budżetu. W celu wyeliminowania nie­
doborów, administracja szkolna bę­
dzie zmuszona wprowadzić szereg 
oszczędności, wśród nich poważne 
cięcia w uposażeniach pracowników. 
Napewno pracownicy nie zgodzą się 
na te cięcia, stąd możliwość strajku.

Trzeba pamiętać, że na początku chwiania się całej budowli. Podobno 
bieżącego roku szkolnego strajkowali 
nauczyciele. Uczniowie stracili 15 dni 
zajęć szkolnych, zanim strajk zakoń­
czono.

Jak stwierdzają znawcy, strajk w 
następnym roku szkolnym może być 
nawet jeszcze dłuższy, jeśli oczywiś­
cie nie znajdą się pieniądze dla szkol­
nictwa.

Organizacja Kobiet Krytykuje 
Administrację Mayora Washingtona 

Dane statystyczne zgromadzone 
przez organizację kobiet Women 
United for Better Chicago świadczą o 
tym, że kobiety i dzieci, które padły 
ofiarą napaści na tle seksualnym 
praktycznie nie mogą liczyć na po­
moc władz miejskich. Co więcej 
stwierdzono, że problemy te są w za­
sadzie lekceważone i traktowane z 
przymrużeniem oka.

W chwili obecnej usługi w tym za­
kresie, a więc przede wszystkim 
porady prawne i moralne, obliczone 
na powrót ofiar zboczeńców do nor­
malnego życia są raczej przypad­
kowe i nieprofesjonalne. Odczuwa się 
również wyraźny brak funduszy na 
zorganizowanie klinik czy też ośord- 
ków opieki dających konkretną po­
moc specjalistów — psychologów.

Organizacja proponuje stworzenie 
sieci usługowej o nazwie Chicago 
Sexual Assault Victim Services Net­
work, która zapewni wszelką pomoc 
dla samych ofiar i ich rodzin.

Sprawą tą zajmuje się Dept. Usług 
Społecznych, który jednak z braku 
funduszy zmuszony był do ogranicze­
nia liczby personelu, co oczywiście 
wiąże się z koniecznością zmniejsze­
nia usług.

Women United poświęciła tym 
zagadnieniom całodniową konferen­
cje. która odbyła sie w Loop Center

Propozycja Ulg Podatkowych 
Dla Firm Przemysłowych 

Znajdujących Się Na Terenie Pow. Cook
W piątek na specjalnej konferencji 

prasowej, asesor powiatowy Thomas 
Hynes poinformował zebranych o 
szczegółach, dotyczącej poważnych, 
dodatkowych ulg podatkowych, przy­
znawanych firmom przemysłowym, 
które założą swe zakłady na terenie 
powiatu Cook.

Naczelnym zadaniem proponowa­
nych ulg ma być zachęcenie wielu 
firm do zakładania swych filii czy 
też głównych zakładów produkcyj­
nych na terenie powiatu, tym samym 
przyczyniając się do rozwoju tere­
nów, zapewniając mieszkańcom do­
datkowe miejsca pracy, oraz admi­
nistracji, przyszłe wpływy podatko­
we.

Najważniejszym punktem propozy­
cji asesora, jest przyznanie ulg po­
datkowych od podatków płaconych 
za parcele czy też nieruchomość na­
leżącą do danego zakładu przemysło­
wego, bez względu na to gdzie się on 
znajduje.

Dotychczas na terenie powiatu 
przyznawano ulgi podatkowe firmom, 
ale tylko tym, które osiedliły się w 
specjalnie wyznaczonych dzielni­
cach, uznanych jako potrzebujące 
natychmiastowej pomocy w formie 
zakładów pracy lub też odbudowy. 
Takim firmom przyznawano zniżki 
polegające na tym, że płaciły one po­
datek obliczany od 16% wartości ich 
posiadłości, a nie jak inne firmy od

Chicagoskie Szkoły Publiczne 
Potrzebują Więcej Pieniędzy 

Przez odrzucenie trzyletniego pla­
nu budżetowego chicagowskiego 
szkolnictwa publicznego, specjalna 
komisja finansowa zasygnalizowała 
ustawodawcom stanowym, że szkoły 
chicagowskie koniecznie potrzebują 
dodatkowych pieniędzy.

Zgodnie z obowiązującym prawem 
ustanowionym przez Legislature w 
1980 r. zanim szkoły publiczne w 
Chicago mogą rozpocząć następny 
rok nauki, muszą przedłożyć specjal­
nej, pięcioosobowej komisji finanso­
wej szczegółowy preliminarz na nas­
tępny rok szkolny, oraz trzyletni plan 
wydatków na szkolnictwo.

W myśl ostatniego, trzyletniego 
planu, szkolnictwo chicagowskie stoi 
wobec groźby dużego deficytu prze­
kraczającego sumę $171.2 min. Komi­
sja finansowa nie zatwierdziła więc 
tego planu, polecając administracji 
szkolnej wprowadzenie zmian, pole­
gających na poważnych cięciach, aby 
w ten sposób zredukować prelimino­
wany deficyt.

Równocześnie Komisja Finansowa 
zwróciła się do ustawodawców stano­
wych z apelem o ponowne zatwier­
dzenie pozwolenia na skorzystanie z

Dwaj Murzyńscy Przywódcy 
Podejrzani o Udział w Podpaleniu 
James C. Harris, mayor południo­

wego przedmieścia Phoenix oraz 
pastor Calvin Turner, dyrektor orga­
nizacji ruchu praw cywilnych im. 
Martina Luthera Kinga są podejrza­
ni o udział w podpaleniu sklepu 
Double Z Food and Liquor przy 6810 
S. Halsted.

Harris jest delegatem z południo­
wego, 2-go okręgu kongresowego na 
Demokratyczną Konwencję. Harris 
zaprzecza wszelkim podejrzeniom. 
Twierdzi, że sprawa ta była mu nie­
znana aż do chwili, gdy wezwano do 
na przesłuchanie. Sklep spłonął w 
lutym ub. roku.

Nazwisko Turnera znalazło się 
ostatnio w gazetach, kiedy wystąpił 
w obronie Jeffa Forta, członka gangu 
El Rukn, który zabiega o wcześniej­
sze wyjście z więzienia.

Za podpalenie sklepu inny członek 
tego gangu, zajmujący tam hierarchię 
“generała” Cornell R. Byrd, został 
skazany na 10 lat więzienia.

Po ogłoszeniu wyroku, asystent 
prokuratora federalnego Susan 
Bogart oświadczyła, że dwie inne 
osoby były zaplątane w tę sprawę. 
Później Bogart wyjaśniła, że miała 
na myśli Turnera i Hariisona.

Podczas procesu Byrda świadek 
rządowy zeznał, że obydwaj mężczyź­
ni zapłacili podpalaczowi za tę “przy­
sługę”. Świadek, który przyznał się 
do udziału w przestępstwie wyjaśnił, 
że Harris i Turner znajdowali się w 
prowadzonym przez niego samocho­
dzie, gdzie ustalili wysokość i czas 
wypłaty za podpalenie. Sam podwiózł
Byrda na miejsce przestępstwa, kładach i nie wynajmowanie im mie- 
Twierdzi, że widział jak wyżej wy- szkań na terenie tego miasteczka.

JEROZOLIMA. — Plakat ze zdjęciami Ojca Świętego Jana 
Pawła II i przywódcy PLO Yassera Arafata, z hasłem: 
“Papież i Yasser Arafat za pokojem”. (UPI)
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Brak Funduszy Pozbawi 
Opieki Ciężarne Nastolatki

Nie trudno wyobrazić sobie pro­
blemy niezamężnych nastolatek ocze­
kujących dziecka. Zdarza się, że po- 
zostają one bez środków do życia, 
kiedy przerażony przyszły tata w 
popłochu opuszcza dziewczynę, oba­
wiając się zbyt dużej odpowiedzial­
ności. Zdarza się także, że oburze­
ni rodzice wyrzucają ją z domu.

Do niedawna w takich przypad­
kach dziewczęta znajdowały pomoc 
w Booth Memorial Hospital, prowa­
dzonym przez Salvation Army. Szpi­
tal mieści się przy 5040 N. Pułaski, 
posiada dla młodocianych matek 70 
łóżek. Tam zwracały się ciężarne 
nastolatki. Znajdowały nie tylko zro­
zumienie, ale konkretną opiekę. Po­
zostawały tam przez okres ciąży aż 
do rozwiązania. Zapewniano im opie­
kę lekarską, wyżywienie a także pro­
gramy szkolne, by nie traciły czasu 
w okresie, w którym nie mogły czy 
też nie chciały uczęszczać do normal­
nych szkół.

Z powodu cięć funduszy stanowych i 
federalnych szpital zostanie wkrót­
ce zamknięty. W Chicago istnieje 
wiele instytucji publicznych oferują­
cych programy szkoleniowe i pora­
dy dla ciężarnych dziewcząt, Booth 
jest jednak jedynym miejscem przyj­
mującym natolatki na cały okres 
ciąży i zapewniającym im wszystkie 
programy. Jego zamknięcie z pewno­
ścią doprowadzi wiele dziewcząt do 
sytuacji bez wyjścia.

W oparciu o statystyki stanowe 
przewiduje się, że w tym roku 10,000 
niezamężnych dziewcząt zostanie 
matkami. Wśród nich znajdzie się

7,000 dziewcząt z ubogich, murzyń­
skich rodzin. Badania wykazują, że 
brak pomocy sprawia, że dziewczę­
ta rzucają szkołę i przechodzą na 
program zapomogowy, by utrzymać 
siebie i swe dzieci.

Administratorka szpitala Booth, 
Carol Bryrnt wyjaśnia, że większość 
jego pacjantek, to nastolatki przecho­
dzące skomplikowane ciąże lub znaj­
dujące się w b. ciężkiej sytuacji 
finansowej. Przykładem może być 
13-letnia uczennica ósmej klasy, Eli­
zabeth, która mieszka w osiedlu dla 
ubogich ze swą 72-letnią, niewido­
mą babką. Jej matka umarła gdy 
dziewczynka miała 4 lata. Ojca ni­
gdy nie znała. Gdy Elizabeth zaszła 
w ciążę, babka zdała sobie sprawę, 
że jest w stanie o nią zadbać. 
Wysłała ją do Booth. Elizabeth jest 
w 5 miesiącu ciąży. Ma nadzieję, 
że zdąży urodzić dziecko przed zam­
knięciem szpitala.

Próby znalezienia funduszy na szpi­
tal zakończyły się niepowodzeniem. 
Kiedy zwrócono się do federalnego 
biura Office of Adolescent Pregnancy 
okazało się, że instytucja ta subsy­
diuje jedynie nowe, innowacyjne pro­
gramy. Stanowy Dept. Zdrowia Pu­
blicznego odrzucił podanie o pomoc 
wyjaśniając, że nie może takowej 
udzielić, ponieważ szpital nie jest 
ulokowany w dzielnicy ubogich, gdzie 
notouje się największą ilość ciąży 
wśród nastolatek. Nie miało znacze­
nia to, że szpital zajmuje się przede 
wszystkim dziewczętami .z tych wła­
śnie dzielnic.

Niskoprocentowe Pożyczki 
Pomogły 2,477 Rodzinom 

Kupić Pierwszy Dom w Ich Życiu
Dzięki $97 min wyasygnowanym 

przez skarb stanu na niskoprocento­
we pożyczki udzielane rodzinom ku­
pującym po raz pierwszy własny dom, 
ponad 2,000 rodzin mieszka obecnie 
we własnych, najczęściej jednoro­
dzinnych domach.

Zdaniem dyrektora agencji stano­
wej Illinois Housing Development 
Authority, w następnych kilku mie­
siącach podobne pożyczki udzielone 
zostaną 2,000 amatorom kupna wła­
snego domu.

Mieszkańcy Chicago stanowią wię­
cej jak jedną czwartą wszystkich 
tych, którzy skorzystali już z oma­
wianych, niskoprocentowych poży­
czek. Weług dostępnych danych sko­
rzystało z nich 428 Chicagowian, czyli 
17.3%. Kupcy na przedmieściach sko­
rzystali z wyznaczonej sumy w 10.9%.

“Przeciętnym” nowym właścicie­
lem domu — jak stwierdził dyrektor 
Kiley, jest młody, 29-letni, żonaty 
mężczyzna, zarabiający $29,788 rocz­
nie. Przynajmniej dwie trzecie przy­
znanych pożyczek otrzymały pary 
małżeńskie, nieco więcej niż jedna 
piąta pożyczek przyznana została nie­

żonatym mężczyznom i 13% przyzna­
no samotnym kobietom.

“Typowym” domem, jaki kupowali 
korzystający z niskoprocentowych 
pożyczek, był dom mający trzy sy­
pialnie, wyceniony na $50,141. Kupu­
jący płacił przeciętnie po $8,000 wpła­
ty a pozostałą sumę pożyczał.

Warto przypomnieć, że pierwszy 
program niskoprocentowych poży­
czek został przedłożony mieszkańcom 
Illinois w 1982 r. 992 osoby otrzymały 
wtedy pożyczek na 12.95%.

Drugi program niskoprocentowych 
pożyczek ogłoszony został w rok póź­
niej i skorzystało z niego 489 osób. 
Pożyczki te udzielane były na 10.55%.

Trzeci program, zapoczątkowany w 
bieżącym roku, pożycza pieniądze na 
10.7% i dotychczas skorzystało z niego 
489 osób.

Pożyczkę o jakich tu piszemy może 
otrzymać osoba, która nigdy nie po­
siadała domu i która nie zarabia 
więcej jak $50,200 rocznie. Wśród 
przedmieść, Naperville otrzymało 
najwięcej pożyczek stanowych bo 
42.

J. Kramer Na Czele Zespołu 
Finansowego Światowej Wystawy

Gub. Thompson wyznaczył Johna 
D. Kramera na stanowisko szefa spe­
cjalnego zespołu do opracowania 
źródeł finansowych na organizację 
wystawy światowej w Chicago, która 
odbędzie się tu w 1992 roku oraz 
rozbudowę hal wystawowych McCor­
mick Place.

Kramer, pełniący stanowisko sta­
nowego sekretarza transportu spra­
wuje jednocześnie funkcję tymcza­
sowego szefa agencji RTA. Jego in­
nowacyjne pomysły doprowadziły do 
uzdrowienia sytuacji w tej agencji 
i zwiększenia liczby pasażerów na 
niektórych liniach komunikacyjnych.

Do zespołu odpowiedzianego za lo­
sy światowej wystawy gubernator 
wyznaczył również Philipa R. O’Con- 
nora, przewodniczącego stanowej Ko­
misji Handlowej. Wejdą do niego tak­
że reprezentanci mayora Washingto­
na, James D. Mongomery — miej­
ski radca korporacyjny i Franklin 
Raines, partner finny finansowej La­
zard Freres.

Ze strony organizatorów wystawy 
do zespołu weszli: Barry Sullivan, 
przewodniczący First Chicago Corp. 

i jednocześnie dyrektor budżetowy 
agencji organizacyjnej oraz szef ko­
mitetu finansowego, a także A. D. 
Van Meter, członek tej agencji i pre­
zes Illinois National Bank ze Spring­
field.

Największym poparciem zespołu 
cieszy się pomysł zgromadzenia po­
trzebnych funduszy poprzez zwiększe­
nie podatków od hoteli i moteli na 
terenie całego stanu. Za taką formą 
finansowania przygotowań do wysta­
wy opowiada się również gub. Thomp­
son.

Kramer proponuje także większy 
udział sektora prywatnego. Za jeden 
z najtrudniejszych problemów uważa 
znalezienie metody gwarantowania 
obligacji na finansowanie wystawy. 
Jest jednak przekonany, że sektor 
prywatny i rządy lokalne znajdą kom­
promisowe rozwiązanie.

Zdając sobie sprawę z rozmiarów 
spoczywających na nim obowiązków, 
Kramer wyraził pewność, że wysta­
wa nie tylko przyniesie zwrot za­
inwestowany pieniędzy, ale pieniądze 
te zwiększy kilkakrotnie. Zespół musi 
opracować metody finansowania tar­
gów przed czerwcem.


